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fnieto rzesz pracnjactjcfi
Po raz drugi w wolnej demokraty­

cznej Polsce świat pracy obchodzi swe 
święto — dzień 1 maja. Robotnicy ca­
łego śyyata uczynili z tego dnia mię­
dzynarodowe święto ludu pracującego, 
„aby corocznie przypominać wszyst­
kim głośno i otwarcie, że to oni niosą 
ludzkości wiosnę i wyzwolenie z pęt 
kapitalizmu i że robotnicy powołani 
są odrodzić świat na zasadach wol­
ności i socjalizmu*1 (J. Stalin).

Przed wybuchem drugiej wojny 
światowej tłumy robotnicze wychodzi­
ły na ulice miast w Polsce na znak 
protestu przeciwko uciskowi kapita­
listycznemu, czerwone sztandary były 
jak krwawy pot robotników czy inteli­
genta, pracującego nie dla siebie, nie 
dla. własnego pożytku, ale często dla 
obcego kapitału. Czerwone sztandary 
szumiały wtedy wołaniem o wolność. 
Z pracy chciano uczynić przekleństwo, 
gdy jest ona błogosławieństwem czło­
wieka. Pierwszy maja podniósł pracę 
do wyżyn świętości, uczynił z niej naj­
istotniejszą treść bytowania naszego. 
,W 1938 r. rząd sanacyjny zabronił ma­
nifestacji 1-majowej tak samo jak 
obecnie w szeregu państw takich jak 
Grecja, Brazylia lub Hiszpania mani­
festacje majowe zostały zakazane.

Dziś w demokratycznej Polsce masy 
robotnicze i inteligencja pracująca nie 
idą z rozwiniętymi transparentami, 
na których wypisane są hasła walki o 
lepsze jutro, bo los i przyszłość nasza 
są w naszym ręku. Dziś święto 1 maja 
ma inne znaczenie. Jest to przystanię­
cie na chwilę i obliczenie szeregów 
do wielkiego zrywu pracy dla dobra 
całego narodu. Wiemy, że zwycięstwo 
w pracy tak samo jak zwycięstwo w 
walce nie przychodzi samo przez się, 
nie dostaje się do rąk bez naprężonej 
walki.. Pierwszy maja musi być dniem 
ślubowania całego świata pracy, że 
wytęży wszystkie siły dla pokonania 
trudności gospodarczych i dla reali­
zacji naszego planu trzyletniego.

Pamiętajmy, że ubiegła zima nie by­
ła dla nas pobłażliwą. Długotrwałe 
mrozy a następnie powódź pozostawiły 
po sobie ciężkie ślady- Musimy rany 
zaleczyć, musimy szczerby w naszym 
planie trzechletnim wypełnić wzmo­
żoną pracą.

Drugie powojenne święto 1 maja, ro­
botnicy rolni spotykają w rozmachu 
wiosennych robót polowych. Ambicją 
rolnika naszego musi być osiągnięcie 
w roku< bieżącym najwyższego uro­
dzaju, dania ludności jak najwięcej 
produktów rolnych i żywności oraz 
surowca dla przemysłu.

Zróbmy miejsce dla zielonych sztan­
darów! Witajmy je burzą oklasków tak 
samo jak sztandary białoczerwone i 
czerwone, bo we współpracy harmo­
nijnej robotnika i rolnika jest nasz do­
brobyt i przyszłość kraju. Przezwy­

ciężając trudności w pracy miejmy sta­
le na pamięci wspaniałe perspektywy, 
otwierające się przed nami, gdy zrea­
lizujemy sumiennie z entuzjazmem 
plany przewidziane na rok bieżący w 
naszym trzechleciu gospodarczym. Bę­

Apel Światowej Federacji Związków Zawodowych
Z okazji 1 maja — międzynarodowego 

dnia pracy — Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych zwraca się z następują­
cym apelem do mas pracujących całego 
świata:

Dwa lata upłynęły od zaprzestania działań wo­
jennych, ale świat nie zaznał jeszcze całkowitego 
pokoju. Solidarność narodów zjednoczonych za­
manifestowała się w walce z wspólnym wrogiem, 
co zapewniło zwycięstwo na polach bitewnych. 
Współpraca narodów trwa nadal, przyjazne sto­
sunki między narodami zjednoczonymi stanowią 
nadal jedyną gwarancję stałego 1 trwałego po­
koju.

Czemu więc dzieło pokoju napotyka tyle tru­
dności ł

Siły międzynarodowej reakcji jednoczą się, 
szukają okazji stworzenia jawnych lub ukrytych 
bloków, których działalność stwarza ryzyko wy­
wołania nowej pożogi wojennej. Dla zaspokoje­
nia swoich egoistycznych I zbrodniczych celów 
koła reakcyjne zamierzają osłabić siły demokra­

dziemy wtedy krajem nie wyczekują­
cym pomocy UNRRA czy innej orga­
nizacji zagranicznej, lecz samowystar­
czalnym, dźwigającym się stopniowo 
na coraz wyższy szczebel życia gos­
podarczego dorównującym a nawet

cji, a jjrzede wszystkim pozbawić pracowników 
ich elementarnych i uświęconych praw.

W pewnych krajach wolne organizacje zawo­
dowe zostały zakazane 1 rozwiązane za działal­
ność zawodową, przywódcy i działacze związków 
są więzieni 1 torturowani, niejednokrotnie zaś 
opłacają życiem przywiązanie do swoich szla­
chetnych Ideałów.

Mimo tej niepokojącej sytuacji, międzynaro­
dowy ruch związków zawodowych, kierowany 
przez Światową Federację Związków Zawodo­
wych rozszerza sę i umacnia na całym świecie. 
Związki zawodowe wywalczyły sobie odpowied­
nią pozycję w życiu gospodarczym, społecznym 
i politycznym licznych krajów. W niektórych 
krajach osiągnęły one znaczną część swych żą 
dań, zawartych w deklaracji technicznej konfe­
rencji związków zawodowych, która odbyła się 
w Londynie w lutym 1945 roku.

Z okazji 1 maja — międzynarodowego dnia 
pracy — Światowa Federacja Związków Zawo­

prześcigającym w wielu dziedzinach 
zagranicę.

W dniu 1 maja, gdy podsumujemy 
bilans naszej pracy od 1 maja 1946 w 
przemyśle, nasze osiągnięcia w odbu­
dowie zniszczonych miast i środków 
transportowych, nasze obsiane pola, z 
uczuciem dumy będziemy spoglądać 
na szeregi robotnicze, kroczące dziś 
ulicami naszych miast. To ich dzieło. 
Opuścili na krótko pracownię, wyszli 
z fabryk, z szybów górniczych, otrzą­
snęli pył, przywdziali szaty godowe, bo 
to święto każdego z nas — robotnika, 
pracownika na roli czy w biurze czy 
wreszcie w gospodarstwie domowym. 
Ze wszystkich tych cegiełek pracy bu­
duje się dom wielki, wspaniały, które­
mu na imię Polska. Bo święto 1 maja 
nie jest świętem żadnej partii polity­
cznej, lpcz świętem całego świata pracy 
bez różnicy wierzeń i przekonań, świę­
tem tych, którzy pracę swych rąk, wy­
siłek swego mózgu oddają dla dobra 
ogółu. Dzięki tej pracy szarej, codzien­
nej, której zbiorowe wielkie święto 
dziś obchodzimy odbyw a się u nas ku 
zdumieniu cudzoziemców wskrzesze­
nie z martwych naszych miast i wsi 
zburzonych przez Niemców. Między­
narodowe Targi w Poznaniu to także 
piękny wykładnik pracy rąk robotni­
ków polskich i tworzywo mózgu na­
szych pracowników intelektualnych.

1 maja jest zarazem świętem jedno­
ści i solidarności mas pracujących na 
całym świecie. Poprzez słupy granicz­
ne ślemy dziś braterskie pozdrowienie 
robotnikom i pracownikom całego 
świata i tym również, którym nie wol­
no publicznie manifestować solidar­
ności i jedności mas pracujących. Je­
steśmy razem z nimi, wyciągamy ku 
nim dłonie braterskie i wierzymy w 
rychłe zwycięstwo wolności. Tu zaś w 
kraju niech ślubowanie nasze najwyż­
szego wysiłku pracy robotnika polskie­
go będzie najpiękniejszym podarun­
kiem złożonym w dniu 1 maja naszej 
Ojczyźnie.

dowych wzywa wszystkie, należące do niej or­
ganizacje, do podjęcia walki z reakcją.

Pracownicy wszystkich krajów! Brońcie swo­
ich praw związkowych. Żądajcie położenia kresu 
dyskryminacjom ze wzgiędu na rasę, religię 
i płeć, wynagradzania kobiet i nieletnich odpo­
wiednio do ich pracy, wprowadzenia w życie 
płac zapewniających wystarczającą stopę życio­
wą, płatnych corocznych urlopów, wolności 
słowa, zebrań, prasy organizacji, wykorzenienia 
faszyzmu pod wszelką postacią, denazifikacji 
Niemiec i demokratyzacji Japonii. Pomóżcie ze 
wszystkich sil ludowi hiszpańskiemu i greckiemu, 
jak i wszystkim innym narodom, walczącym o 
swoje prawa demokratyczne 1 związkowe.

Z okazji święta 1 maja Światowa Federacja 
Związków Zawodowych apeluje do wszystkich 
pracowników niezrzeszonych, by zjednoczyli się 
w wysiłku 71 milionów naszych członków dla 
dobra demokracji i pokoju.

Niech żyje jedność pracowników całego świa- 
tal Niech żyje Światowa Federacja Związków 
Zawodowych!
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Umożliwić powrót wszystkim Polakom —

r.
to oddać Polsce najlepszą przysługę

M,n’ ®ev n odpowiada na interpelacje w Izbie Gmin

£a Passionaria: . .
„Wiem, ie tak jak wywalczy stscie Polskę 
tak odbudujecie jq z gruzów

Londyn (BBC).
Gmin zainterpelowano ministra Bevina w 
sprawie stosunków polsko-brytyjskich. Min. 
Bevin oświadczył, iż rząd brytyjski dysku­
tuje obecnie różne sprawy z rządem polskim, 
pragnąc ich załatwienia w interesie obu na­
rodów. Minister Bevin zwrócił uwagę Izbie, 
że po takich katastrofalnych przejściach, ja­
kich terenem była Europa w ciągu ostatnich 
lat, bardzo trudno jest załatwić od razu 
wszystkie sprawy ku powszechnemu zado­
woleniu. Najlepszą przysługą, jaką można 
wyrządzić Polsce obecnie, jest 
umożliwienie wszystkim Polakom, przeby­
wającym czy to w Wielkiej Brytanii, czy w 
obozach wysiedleńców', powrotu do domu 
i dla wzięcia udziału w odbudowie Polski.

Minister Bevin odpowiadał również na za­
pytanie posłów w sprawie przesiedlania 
Niemców z zachodnich terytoriów Polski do 
brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niemczech. 
Minister oświadczył, że Wielka Brytania 
zobowiązała się przyjąć do swej strefy 
1 i pół miliona Niemców.

Minister Bevin przypomniał, że władze 
brytyjskie zawiesiły przyjmowanie Niem­
ców z Polski w dniu 23 grudnia ub. roku z 
powodu ciężkich warunków zimowych. 
Wznowienie akcji przesiedlania Niemców

W brytyjskiej Izbie uległo zwłoce ze względu na 
sprawa miała być ponownie 
konferencji moskiewskiej.

to, że cała ta 
omawiana na

Dnia 29 kwietnia br. przybyła samolotem 
z Paryża do Warszawy znana w całym 

i świecie przywódczyni Partii Komunistycznej

Nowa polityka angielska w Niemczech:
1. Unifikacja stref anglosaskch
2. Podniesienie niemieckiego potencjału gospodarczego

Hamburg (ZAP). Przed paru dniami Berlin 
gościł ministrów spraw zagranicznych wielkich 
mocarstw.

Min. Marshall, który jako pierwszy przybył 
samolotem — jak twierdzą obserwatorzy nie­
mieccy — zupełnie nie krył swego niezadowo­
lenia z powodu nieudanej konferencji moskiew­
skiej. Po amerykańskim sekretarzu stanu przy-, 
byli również min. min. Bidault i Bevin. Angiel­
ski minfster skorzystał z okazji, aby poinformo­
wać angielskich dygnitarzy wojskowych o wy­
nikach obrad w Moskwie. Rozmowy toczyły się 
przy drzwiach zamkniętych i nie wiadomo jesz­
cze, jakie sprawy były w nich poruszane.

Min. Bevin — jak przypuszczają obserwatorzy 
niemieccy — zajął się w swych rozmowach z 
brytyjskimi dygnitarzami rozważaniem planu 
nowej polityki angielskiej w Niemczech,

Prawdopodobnie zmiana ta dotyczyć będzie sil­
niejszego złączenia gospodarczej obydwu 
glosaskich stref oraz powiększęlia niemiec 
go potencjału przemysłowego z 5,5 mil. 
10 mil. ton rocznej produkcji. Niemniej 
ważnym pozostaje problem Berlina, w 
Niemcy widzą ciągle swoją stolicę.

„Times" pisze, że ostatnie dni przyczyniły się 
do porozumienia się zachodnich demokracji: 
pojęcie to obejmuje obydwa mocarstwa anglo­
saskie oraz Francję, która będzie prawdopodo­
bnie zaproszona do połączenia gospodarczego 
swej strefy ze zunifikowanymi strefami Niemiec.

i an- 
oraz powiększeHIa niemieckie- 

ton na 
jednak 
którym
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Hiszpanii, wiceprezydent Kortezów, Dolores 
Ibarruri — La Passionaria.

Na lotnisku wojskowym na Okęciu zgro­
madziły się tłumy ludzi.

W serdecznych słowach wita przybyłą 
wicemarszałek Zambrowski.

Łamiącym się ze wzruszenia głosem od­
powiada La Passionaria: „Szczęśliwa je­
stem, że Stoję na polskiej ziemi, przesiąknię­
tej krwią poległych w bojach o wolność i nie­
podległość.

Z całego serca witam bohaterski naród 
polski, witani polskich robotników, chłopów 
i inteligentów, witam niezłomnych żołnierzy 
polskich i tych wszystkich, którzy przyczy­
nili się do wyswobodzenia swojej ojczyzny. 
Witam ich gorąco i wiem, że tak samo, jak 
wywalczyli dla Polski niepodległość i wol­
ność — tak samo odbudują ją z gruzów."

Dolores Ibarruri wznosi okrzyk na cześć 
Polski, odpowiada jej z tysięcy piersi wy­
rwany okrzyk na cześć Hiszpanii Republi­
kańskiej i Jej — przywódczyni ludu hiszpań­
skiego.

Polsko węgierskie stosunki gospodarcze na dobrej drodze
Warszawa (API). Dnia 29 kwietnia br. po 

zakończeniu obrad wyjechała do Budapesztu de­
legacja węgierska.

W rezultacie dwutygodniowych rozmów usta­
lono listę wzajemnych dostaw na ostatnie 3 mie­
siące bieżącej umowy handlowej na sumę około 
2 200 000 doi. po każdej stronie. Między in. im­
port z Węgier przewiduje dostawę d a Pojski ropy 
i produktów naftowych, lekarstw, maszyn i urzą­
dzeń “inwestycyjnych.

Jednocześnie omówiono sprawy komunikacyjne 
i portowe, oraz wytyczne dla zawarcia nowej umo­
wy. Inicjatywa Węgier idzie w kierunku zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych z Polską przez za­
warcie umowy handlowej, na okres kilkuletni, 
oraz współpracę gospodarczą na dalszą metę przy 
uwzględnieniu planów gospodarczych obu pa '-.stw. 
Delegacja polska zosta’a zaproszona do ~ 
pesztu na pierwszą połowę czerwca br.

Anglosasl bronią
„Me dny ch" Niemców

Londyn (BBC). Minister Bevin złożył wczo­
raj gabinetowi brytyjskiemu sprawozdanie z 
konferencji moskiewskiej. We wtorek odbył on 
dłuższą rozmowę z premierem Attlee. Artykuły 
wstępne w brytyjskiej prasie omawiają amery­
kański punkt widzenia na konferencję przed­
stawiony w przemówieniu radiowym przez mi­
nistra Marshalla. „Manchester Guardian" zau­
waża, że to co minister Marshall mówił o poglą­
dach premiera Stalina, nie pomaga do zrozumie­
nia dlaczego konferencja moskiewska zakończyła 
się niepowodzeniem. „Manchester Gu?,rd:=’r>‘‘ ’’ 
dzieła obawy ministra Marshalla, że połączenie ““ 
ściągania odszkodowań z bieżącej produkcji I 
z centralną władzą państwa niemieckiego, mo­
że wytworzyć w Niemczech nowy ruch totali­
tarny.

Nowy Jork (obsł. wł.) Przemówienie amery­
kańskiego sekretarza stanu Marshalla poświę­
cone konferencji czterech ministrów spraw za­
granicznych, stanowi obecnie przedmiot komen­
tarzy na łamach prasy amerykańskiej.’

Znany dziennik „New York Times" w swoim 
artykule redakcyjnym na temat przemówienia 
sekretarza stanu Marshalla pisze między innymi 
co następuje: „W przemówieniu, które odzna­
czało się niezwykłą stanowczością, sekretarz

Buda-

stanu Marshall położył szczególny nacisk 
dwa zasadnicze punkty: 1. iż Stany Zjednoczone 
nie mogą zgodzić się na kompromis odnośnie 
podstawowych zasad, 2. iż Stany Zjednoczone 
nie mogą ani nie zamierzają czekać na kompro­
misowe osiągnięcie, lecz że zdecydowane są do 
podjęcia koniecznych kroków celem zapobie­
żenia katastrofalnej sytuacji w Niemczech".

Londyn (ZAP). — Korespondent Times'a 
oświadczył, że naród niemiecki wykazuje wiel­
kie przygnębienie z powodu odroczenia obrad 
Wielkiej Czwórki do listopada. Niemcy ubole­
waj specjalnie nad niezałatwionym w Moskwie 
problemem granicy Odra-Nisa.

na

200 milionów dolarów na pomoc pounrrowską
Waszyngton (PAP). Jak wiadomo; komisja 

dła spraw zagranicznych* senatu powzięła jedno­
myślnie uchwałę w sprawie przeznaczenia 350 mi­
lionów dolarów na pomoc dla Włoch, Węgier, 
Polski, Austrii, Grecji i Chin. W Izbie Reprezen­
tantów po dłuższej dyskusji większość wypowie­
działa się za zmniejszeniem tej pomocy do 200 mi-

1 lionów dolarów. W Izbic Reprezentantów wy.’ 
sumęto również szereg warunków, od których 
uzależniona będzie pomoc amerykańska. Na spe­
cjalną uwagę zasługują wnioski, przewidujące, że 
94 procent funduszów, przeznaczonych na pomoc, 
mają być zużyte na zakupy w Stanach Zjedno­
czonych.

Arabowie domaąają się suwereisHOŚd Palestyny
Polska proponuje wysłuchanie obu stron

NowyJork (PAP). W Nowym, Jorku zebrała 
się po raz pierwszy komisja główna Generalne­
go Zgromadzenia ONZ.

Komisja zajęła się wnioskiem państw arab­
skich w sprawie wniesienia na porządek dzien­
ny kwestii niepodległości Palestyny. Do stołu 
obrad zaproszono przedstawicieli Iraku, Libanu, 

l Arabii Saudyjskiej i Syrii.
> Minister spraw zagranicznych Iraku oświad- 
: czył, że Arabowie palestyńscy wpadają w roz- 
: pac? z powodu braku niepodległości i nie uspo-
■ koją się dopóki nie zadośćuczyni się tym ich
> naturalnym prawom.

Mandat nad Palestyną nie ma już żadnego 
moralnego lub prawnego uzasadnienia.

i Delegat polski Józef Winiewicz podkreślił, że
■ delegacja polska pragnie zaznajomienia się 
[ z punktem widzenia wszystkich stron zaintere- 
• sowanych. Propozycja egipska nastręcza tę tru- 
i dność, że proponuje zniesienie mandatu przed

wysłuchaniem postulatów żydowskich. Delega-

cja polska powstrzyma się od głosowania nad 
propozycją egipską. Wzywa natomiast komisję 
główną do jak najrychlejszego omówienia spra­
wy dopuszczenia do obrad przedstawicieli Ży­
dów.

Jak Moskwa czci święto Pracy
Warszawa (P. R.) W dniu wczorajszym, 

w Moskwie, odbyły się liczne akademie z okazji 
Święta Pracy. Na głównych arteriach komunika­
cyjnych miasta umieszczono barwne tablice, ilu­
strujące osiągnięcia planów pięcioletnich. Na bu­
dynku na P.acu Czerwonym widnieją godła 16 
republik radzieckich na tle czerwonych sztanda­
rów. Wspaniały gmach Muzeum Historycznego 
zdobi portret premiera Stalina, wysokości 12 pię­
ter. Dziś odbędą się liczne zabawy ludowe i wy­
stępy sportowe.

„Times" doradza’' Czechom oddanie Sudetów
„we wldsnym interesie...14

Bratysława (ZAP). Dziennik słowacki 
.Praca" polemizuje z artykułem ]ojady*'.sklego 

„Timesa", doradzającego Polsce, ab^ „we włas­
nym interesie" zaaprobowała zrrranę obecnych 
granic zachodnich. Pismo przypomina, że „Ti­
mes" przemawiał zupełnie podobnym językiem 
również wtedy, gdy pisał o polityce monachijskiej 
w 1938 roku, zapewniając, że po odstąpieniu 
Niemcom Sudetów Czechosłowacja będzie się

czuła bezpieczniejsza i przysłuży się w ten spo­
sób pokojowi światowemu. Wywody „Timesa" 
były wówczas złowieszczym znakiem. Historia 
wykazała od tego czasu, że były niesłuszne od 
początku do końca. Z tego punktu widzenia oce­
nia też sytuację czeskosłowacka polityka zagra­
niczna, podkreślając, że gramce wzdłuż Odry 
i Nisy traktuje, jako swoje własne.

Zamiast samochodów koleje
Warszawa (API). Wobec rozbudowania 

sieci kolejowej Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
wydało zarządzenie, aby w wyjazdach służbo­
wych posiłkowano się przede wszystkim koleja­
mi, zarówno w wyjazdach z Warszawy, jak i przy­
jazdach do stolicy. Tylko w przypadkach szcze­
gólnej konieczności przewiduje się użycie samo­
chodów.

Z procesu kata getta Códzkćego

300 tysięcy osób znalazło śmierć
W Łodzi toczy się proces Ł. kierownika getta 

łódzkiego Hansa Biebowa, który wysyłał maso­
wo Żydów do obozu śmierci w Chełmnie nad 
Nerem pow. Koło. Prokurator Bednarz przedsta­
wił sądowi opinię o tym obozie. Założyli go 
Niemcy w 1941 r. Żydzi byli przywożeni małymi 
transportami, ponieważ obóz posiadał tylko trzy 
komory gazowe. Przed śmiercią kierowano lu­
dzi do piwnic, które imitowały korytarze łaźni. 
Nakazano im rozebranie się. Następnie ładowa­
no wszystkich na samochody, w których zmie­
ściło się od 80 do 150 osób. Zamykano herme­
tycznie drzwi i wpuszczano do wnętrza gaz spa­
linowy. Nieszczęśliwi byli uśmiercani w ciągu 
4 do 5 minut. Samochód przewoził następnie 
zwłoki zagazowanych do pobliskiego lasu, które 
po obraniu ich z kosztowności, palono w pie­
cuch krematoryjnych. W obozie tym ginęli nie 
tylko Żydzi z getta łódzkiego i innych gett, 
lecz także Żydzi z innych krajów europejskich. 
Stracono tam również jeńców sowieckich, o 
czym świadczą szczątki dokumentów, oraz dzie­
ci polskie z Zamojszczyzny. Około 300 000 osób 
znalazło się w krematoriach gazowych obozu 
śmierci w Chełmnie.

Po złożeniu opinii przez biegłego Biebow 
‘oświadczył, że nie miał wpływu na obóz w Cheł­
mnie. Na skutek jego interwencji u władz woj­
skowych w połowie 1944 r. obóz postanowiono 
zniszczyć. Przewodniczący Sądu zamyka prze­
wód sądowy, oddając głos oskarżycielowi pu­
blicznemu. Prokurator Jerzy Lewiński zaznacza 
na wstępie, że polska demokratyczna sprawie­
dliwość dopuszcza, aby każdy oskarżony, na-

wet tej miary co Biebow, korzystał z obrony, a 1 odpowiedzialność za to co działo się w getcie, 
spokojna i beznamiętna rozwaga sędz:ów ma za wszystkie przestępstwa dokonane tam w 
wydać sprawiedliwy wyrok za jego czyny. Cha- [ zbrodniczym zespole „Ghetto-Verwaltuńg". Wi- 
rakteryzując następnie Biebowa na tle zabór- na została mu całkowicie udowodniona na pod- 
czej, zbrodniczej, wyzutej z wszystkiego co ludz- stawie zeznań świadków i materiału dowodo- 

!e polilyki Niemiec od zarania dziejów aż do wego, znajdującego się w rękach Sądu.
Hitlera włącznie, prokurator odnajduje w oskar- i 
żonym wszystkie cechy narodu niemieckiego. 
Biebow był jednym z ognisk niszczącej machiny 
niemieckiej, dążącej do zniszczenia na ziemiach 
polskich Narodu Polskiego i ludności żydow­
skiej. Prokurator Lewiński udowadnia następnie, 
że Biebow z chwilą przyjęcia- przez siebie stano­
wiska kierownika w getcie, ponosi całkowitą

Po nakreślen u obrazu pełnego cierpień i łez, 
życia i śmierci Żydów w getcie łódzkim, pro­
kurator kończy słowami: „Wyrok, panowie sę­

dziowie, na Hansa Biebowa, nie przywróci ży­
cia setkam tysięcy osób przez niego zamor­
dowanych, ale wyeliminowanie z życia zbrodni­
czej jednostki mech będzie hołdem złożonym 
wszystkim ofiarom hitlerowskich zbrodni."

Pieniądze albo „WIECZÓR

Biebow skazany
Łódź (PAP). W dniu 30. 4. br. w Sądzie 

Okręgowym w Łodzi przewodniczący kom­
pletu sędziowskiego ogłosił wyrok na zbro­
dniarza hitlerowskiego, kata getta łódzkiego 
Hansa Biebowa.

W sentencji wyroku Sąd uznał Hansa Bie­
bowa winnym wszystkich zarzuconych mu 
zbrodni i skazał go

na karę śmierci,
pozbawiając go jednocześnie wszystkich 
iraw obywatelskich i -honorowych. Całe 
iiienie skazanego zostaje skonfiskowane na 

rzecz Skarbu Państwa.

na karę śmierci
W uzasadnieniu wyroku Sąd stwierdził, 

oskarżony w okresie od 8 maja 1940 roku_
stycznia 1945 roku jako kierownik getta w Łodzi, 
idąc na rękę władzy okupacyjnej niemieckiej, 
działał na szkodę ludności żydowskej, osadzonej 
przemocą w gettach ca’ego „Kraju Warty", a w 
szczególności brał udział w fizycznym i moralnym 
znęcaniu się nad nią, wywiezieniu około 300 000 
Żydów do obozu śrrrerci w Chełmnie nad Nerem 
i innych niemieckich obozów zągCady.

Sąd uznał winę osakrżonego za udowodnioną 
w całości.

Sąd uznał, że oskarżony zasłuży1! na najwyższą 
karę, karę śmierci.

Obrońca adwokat Deczyński zapowiedział 
wniesienie kasacji wyroku do Sądu Najwyższego.

że 
do

Z targu zwierzęcego
W dniu 29 kwietnia br. spędzono na Targo­

wisko Miejskie 1204 świń, 259 cieląt, 101 owiec 
i 307 sztuk bydła, w. tym; 36 wołów, 75 buhajów, 
189 krów i 7 jałówek. z

Za 100 kg żywej wagi (ceny loco Targowica 
Miejska Poznań łącznie z kosztami handlowymi) 
płacono: Woły: mięsiste tuczone młodsze do 
3 lat 10 200—11 000, mięsiste tuczone starsze 9000 
do 9700, miernie odżywione 7500— 8400. Buhaje: 
tuczone, mięsiste 10 000—10 500, nietuczone do­
trze odżywione starsze 9300—9500 Krowy-’ wy- 
tuczone pełnomięsiste 12 500—13 000, tuczone, 
mięsiste 11 200—11 800, nietuczone dobrze odży- 
™nnn\«00J°7‘1.0 °J°°' miernie odżywione 7000 do 
8000. Młodzież: dobrze odżywione 9500_ 10 000,
miernie odżywione 8500—9000. Cielęta: tuczone 

1050°—11 000- dobrze odżywione 9000 do 
i 10 000, miernie odżywione 8000—8500
»na?WSe,,tUCZniki) Pocono: pełnomięsiste od 
120 do 150 kg żywej wagi 17 000—17 700 pełno- 
mięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 16 000 do 

■* , pełnomięsiste od 80—100 kg żywej wagi 
U2OO=U^: mięsisle ™‘"‘e 00

Przebieg targu bardzo spokojny.
Targi na konie odbywają się w każdy pierwszy 

czwartek miesiąca.
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Raz do roku — na wiosnę, obchodzi Gniezno 
swoje wielkie dni. Dni, które wykraczają poza 
ramy zwykłych obchodów i manifestacyj, a echo 
swe znajdują w całym kraju, a nawet poza jego 
granicami.

Trzonem tych tradycyjnych uroczystości kwie­
tniowych, to obchód odpustowy św. Wojciecha, 
przyciągający do Grodu Lecha tysiączne rzesze 
pątników i turystów, interesujących się żywo 
zachowanymi po dziś dzień zabytkami przeszło­
ści historycznej. Nic więc dziwnego, że z okre­
sem tym łączy się z dawien dawna szereg innych 
wydarzeń o znaczeniu społecznym, gospodarczym, 
sportowym i artystycznym. I dlatego też w okre­
sie tym Gniezno i jego mieszkańcy rzucają zwy­
kle samokrytyczne spojrzenie na siebie. Bo czują, 
że patrzy na nich cała Polska. Czerpiąc z źró­
deł świętowojciechowej koncepcji, stanowiącej 
renesans państwowej myśli słowiańskiej warto­
ści do ułożenia preliminarza duchowego.

Powojenny rachunek strat i zysków Gniezna 
na pewno, rzecz zrozumiała, nie zamknie się 
przewagą tej ostatniej pozycji. Zbyt wiele złego 
poczyniła długoletnia okupacja ciemięzcy hitle­
rowskiego, by można to w przeciągu tak krótkie­
go okresu naprawić. Ogólne zubożenie społeczeń­
stwa, twarda walka o byt, stopniowe wydobywa­
nie się z chaosu powojennego, wszystko to wy­
cisnęło swoje piętno na psychice mieszkańców 
Grodu Lecha. Niemniej miasto przeżywa już 
swoją rekonwalescencję, a rezultaty, osiągnięte 
pod niejednym względem dystansują osiągnięcia 
z okresu przedwojennego. 1

Życie kulturalne Gniezna
Położenie Gniezna należy do najbardziej malo­

wniczych. Samo miasto, leżące na 7 wzgórzach, 
otacza klamra trzech jezior, a z dwu stron okalają 
je rozległe lasy. Że miasto ma stałe tendencje 
rozwojowe, świadczy fakt wzrastania liczby mie­
szkańców z 25 694 w roku 1921 na 33 237 w roku 
1939, a obecnie wynoszącej 36 270 osób. Tak samo 
więc, jak w innych miastach, kwestia mieszka­
niowa, mimo małych strat w budynkach, przy­
jęła formę problemu, zmuszając władze miejskie 
do wprowadzenia w Gnieźnie publicznej gospo­
darki lokalami mieszkalnymi.

Gniezno jest siedzibą Sądu Okręgowego oraz 
licznych władz i urzędów I. instancji, posiada 
10 kościołów, wśród nich zabytkową Bazylikę 
św. Wojciecha, 5 kościołów parafialnych i 4 ko- 
ścioły-kaplice, Seminarium Duchowne i Wyższy 
Archidiecezjalny Instytut Religijny. Tu mieści

- się również Kapituła Metropolitalna.
W dziedzinie kulturalno-oświatowej zrobiono 

;uż dużo, więcej, niż przed wojną. Przyczyni! 
się do tego w największej mierze Miejski Wydział 
Oświaty, Kultury i Sztuki z rzutkim kierowni­
kiem p. J. Różewiczem na czele. Dzięki inicja­
tywie tego ostatniego i aktywnej działalności, 
powstało w roku 1945 Towarzystwo Przyjaciół 
miasta Gniezna.

Jedna z sekcyj Towarzystwa, a mianowicie tea­
tralna, przy poparciu Zarządu Miejskiego, a szcze­
gólnie ze strony prezydenta miasta p. Br. Kuba­
ckiego dała zaczątek Teatrowi Miejskiemu, któ­
rego rozwój nie ulega żadnej kwestii. O potrze­
bie utworzenia teatru świadczy fakt, że wszyst­
kie wystawione sztuki w liczbie 11, cieszyły się 
dużym powodzeniem. Sekcja muzyczna przyczy­
niła się do utworzenia orkiestry reprezentacyjnej 
miasta Gniezna, której występy na wysokim po­
ziomie artystycznym spotkały się z jak najżycz­
liwszą krytyką. Sekcja literacko-odczytowa zor­
ganizowała szereg akademii i odczytów, m. in. 
profesorów i docentów Uniwersytetu Poznańskie­
go. Badawczo-naukowe znaczenie posiadają 
prace sekcji przyrodniczej i ludoznawczej. Oso­
bna sekcja skupia miłośników plastyki.

Użyteczną i nieodzowną okazała się założona 
po wojnie biblioteka miejska, której kierowni­
kiem jest p. J. Smielecki. Świadczą o tym cyfry, 
wykazujące ponad 1000 abonentów i około 1100 
czytających na miejscu. Na polu kulturalno- 
oświat nie można pominąć inicjatywy Kola 
Spóldz. Wyd. „Czytelnik**, oraz odczytów organi- 
zowanych przez TUR.

Pęd do wiedzy
Jeśli chodzi o szkolnictwo, to jest ono w Gnie­

źnie doskonale rozwinięte. Istnieje -więc 7 szkól 
powszechnych, Państwowe Gimnazjum i Liceum 
męskie, Państwowe Gimnazjum dla dorosłych, 

t ■ _ ” :
styczne, Miejskie Koedukacvtn<» 
a—oiuyHi na czele.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8) — dwa 
przedstawienia sztuki „Hejdi” według powieści 
Joanny Spyri w opracowaniu scenicznym Haliny 
Lubicz z udziałem całego zespołu.

Początek o godz. 15-tej i 18-tej.
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Miejskie Żeńskie Liceum i Gimnazjum humani-

Koncerty
Jutro, dnia 2 maja br., o godzinie 19-tej od­

będzie się w auli Uniwersytetu Poznańskiego 
koncert symfoniczny Towarzystwa Filharmonii 
Robotniczej pod dyrekcją dra Zygmunta Latosze- 
wskiego. W programie „Symfonia nr V*' Beetho- 
vena, uwertura „Maria" Statkowskiego oraz, so­
listka wieczoru wiolinistka Eugenia Umińska 
odegra z towarzyszeniem orkiestry Chausson 
„Poemat" i Ravela „Tzigan".

Bilety do nabycia w księgarni Gebethnera 
i Wolffa, ul. Kantaka 6a. 

źma miejska) zapewniają mieszkańcom potrze­
bne wygody. Życiem sportowym kieruje WF 
i PW, a działalność polityczną przejawia 6 ist­
niejących stronnictw.

Stan gospodarczy Gniezna
Nie potrzeba specjalnego zmysłu obserwacyj­

nego, jeśli chodzi o stronę gospodarczą Gniezna, 
by stwierdzić, że położenie miasta jest zupełnie 
odmienne, niż przed wojną. Przez przesunięcie 
bowiem granic Państwa na zachód znalazło się 
Gniezno w centrum kraju. Zyskuje przeto na 
swym znaczeniu gospodarczym tym bardziej, że 
jego węzłowy punkt kolejowy jest cząstką szlaku 
Śląsk-Wybrzeże, a samo miasto, uchronione pra­
wie w zupełności od zniszczeń wojennych nie 
potrzebuje w takim stopniu, jak inne ośrodki, po­
święcać swego wysiłku w kierunku odbudowy. 
Aktualną natomiast -i coraz więoej konieczną 
staje się sprawa rozbudowy, co władze miejskie 
biorą realnie pod rozwagę. Potrzebę tej roz­
budowy, zwłaszcza w dziedzinie przemysłowej, 
potwierdza fakt napływu wysokiej liczby repa-

ctualną natomiast -i coraz więoej konieczną 
tje się sprawa rozbudowy, co władze miejskie 

budowy, zwłaszcza w dziedzinie przemysłowej, 
potwierdza fakt napływu wysokiej liczby repa­
triantów i ludności z innych zniszczonych miast, 
a w interesie miasta leży przecież, by potencjał 
gospodarczy wzrastał proporcjonalnie do poten­
cjału ludnościowego.

Gospodarczy rachunek sumienia Gniezna wy­
kazuje szereg grzechów niezawinionych, a obcią­
żających konto rabunkowe okupanta. Znajdą się 
tam takie pozycje jak zdewastowana Wielko­
polska Garbarnia A. Rogowskiego, Browar B-ci 
Koteckich, Browar Waberskich, Garbarnia Grab­
skiego, fabryka wódek „Tkbromik", fabryka su- 
perfosfatu, drukarnie i in. Niemniej to, co po­
zostało, stanowi pozycję poważną.

Jeśli chodzi o przemysł, to w pierwszym rzę­
dzie wymienić należało by: Cukrownię i Rafinerię, 
Garbarnię „Granit", Fabrykę Konfekcji, Fabrykę 
wódek gatunkowych i win B. Kasprowicza, fa­
brykę win L. Karpińskiego, Fabrykę wyrobów 
cementowych, fabrykę wyrobów kosmetycznych 
i farmaceutycznych „FIORA", jedyną tego ro­
dzą ju w Polsce fabrykę wirówek St. Róźakolskie- 
go, fabryki mebli, guzików, abażurowi, świec, 
octu, oleju i musztardy, tartaki, młyny, fabrykę 
walizek, fabrykę cukierków „Lechia" i szereg in­
nych zakładów, wśród których nie można po­
minąć Gnieźnieńskiej Farbiarni i Pralni Chemi­
cznej, drukarni „Lech" oraz dobrze prosperującego 
Zachodniego Zjednoczenia Przemyślu Konserwo­
wego.

Doskonale rozwinięta na terenie Gniezna spół­
dzielczość reprezentowana jest przez Gnieźnień­
ską Spółdzielnię Powszechną, Oddział „Społem", 
„Rolnik", spółdzielnię skupu i sprzedaży zwie­
rząt rzeźnych i hodowlanych, Samopomocy 
Chłopskiej, spółdzielnię ogrodniczą, stolarską, 
Wielkopolską Spółkę Rybacką i in. Istnieje także 
Oddział Rejonowy P. Ć. H.

Nie można pominąć w dziedzinie gospodarczej 
wkładu pracy, wniesionego przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolni­
czych, dalej reorganizujące się w kierunku wy­
łącznie stolarskim przedsiębiorstwo budowlane 
„Pion", oraz istniejących na terenie Gniezna wy­
twórni piw i wód stołowych. Szeroki zakres 
działania ma Państwowa Stadnina Ogierów w 
Gnieźnie.

Hurtownie posiada miasto m. in.: Gnieźnieńską, 
kolonialną, piw, jak również szkła (łącznie z szli- 
fiemią), przedsiębiorstwa bankowe: Bank.Kredy­
towy Spółdzielczy, Bank Pożyczkowy Spółdziel­
czy, Bank gospodarstwa spółdzielczego, K. K. O. 
miasta i powiatu oraz Narodowy Bank Polski.

Prócz placówek przemysłowych istnieje 430 
warsztatów rzemieślniczych, oraz 441 sklepów 
handlowych. Jeśli chodzi o stosunek zarobkowy 
mieszkańców Grodu Lecha, to 15 135 osób utrzy­
muje się prócz nikłej liczby wolnych zawodów 
z handlu, rzemiosła i przemysłu, 10 680 ma Gnie­
zno urzędników państwowych, samorządowych 
i in., reszta — 10 455 osób, to emeryci, wdowy, 
renciści i podopieczni bezrobotni, łącznie z człon­
kami rodzin.

Inicjatywa prywatna, a przede wszystkim wy­
siłek ićupicctwa i rzemiosła, zdołały w niedługim 
stosunkowo czasie nadać miastu bardziej repre­
zentacyjny wygląd i zatrzeć ślady burzy wojen­
nej, jaka przeszła nad Gnieznem. Egzystencję 
placówek prywatnych utrudnia w głównej mierze 
brak towaru, pod względem obywatelskim bo-

> znacznych do niedawna obciążeń 
fiskalnych, placówki te dały dowód swego wy-
ski, artysta Sten’ n: ofiarności -------- « - ------- ------- ------
stępujący w charakterze „obywatela z Prosiąt- gradem kul karabinów maszy- 
kowa", mówcy ludowego i pogrzebowego. Za- nowyc}1# Podkładano miny pod 
wodników podjudza Stefan Drewicz. Sędziuje w f . .. .. TT,:p<ę7i<.ainf>
znakomity sposób — publiczność. caI® ±ull<?e \ b OK1 rniesZKalRę.

. Baterie ciężkich kalibrów za-
WyStawy gradzały piekielnym ogniem za-

Muzeum Wielkopolskie (przy pl. Wolności) porowym bardziej dostępne dla 
otwarte codziennie od godz. 10—17-tej. •

Salon Sztuk Plastycznych, al. Marcinkowskie­
go 28 wystawia akwarele, gwasze i rysunki człon­
ków Związku Warszawskiego.

Salon jest otwarty w dni powszednie od godz.
10—18-tej, w niedziele i święta od godz. 10 dc 
17-tej.

Wystawa Wielkopolskich Haftów Ludowych 
przy pl. Wolności 11 w Salonie Sztuki p. Guen 
therowej otwarta codziennie od 8—18-tej.

Muzeum Prehistoryczne (Sew. Mielżyńśkiegt 
26/27) otwarte codziennie od 9—16-tej, w nie 
dziele i święta od 10—15-tej.

Historia święta ludu pracującego
Jeden z założycieli YMCA, angielski liberał'Zjednoczonych. Posypały się protesty. Na próżno 

lord Ashley, ogłosił przed niespełna stu laty me­
moriał, który o rumieniec wstydu przyprawił 
całe ówczesne społeczeństwo Wielkiej Brytanii. 
Wynikało z niego, że siedmioletnie dzieci za­
trudnione są w kopalniach po 10 godzin dzien­
nie, że kobiety pracują po 14 godzin i że „wy­
niszczenie klasy pracującej w Anglii pociągnąć 
może za sobą katastrofalne skutki dla przyszło­
ści imperium". Kiedy lord Ashley umierał w 1881 
roku, stan rzeczy poprawił się o tyle, że zabro­
niono zatrudniać w kopalniach kobiety i dzieci 
do lat 10. Zresztą sytuacja na całym kontynencie 
nie była o wiele lepsza.

Nic dziwnego, że kto tylko mógł uciekał za francuskiej, Pierwszy Kongres II Międzynaro- 
ocean, gdzie można było za bezcen lub nawet dówW, obradujący w lipcu 1889, Paryżu., 
darmo, otrzymać ziemię i żyć „na swoim". Ale 
1 w Ameryce wkrótce ziemi zabrakło.

Gdy Rockefeller, Morgan Vanderbildt i Cor-1

dzom żądanie ustanowienia 8-godzinnego dnia 
pracy i uznania innych postanowień kongresu". 

W Polsce odezwa ta wywołała żywy oddźwięk. 
Działający w Warszawie „Proletariat" wydał ze 
swej strony wezwanie, w którym czytamy: 

„Bracia — robotnicy polscy! Na całym świę­
cie 1 maja ustanie warczenie maszyn, zgaśnie 
ogień pod kotłem parowym... Fabrykanci z nie­
czystym sumieniem pochowają się w mysie nory, 
a robotnicy pospieszą na zebranie, gdzie będą 
się naradzać nad środkami do wywalczenia osta­
tecznego zwycięstwa: — „przejście fabryk na 
wspólną własność ludu pracującego!... I u nas 
nie przejdzie dzień ten na próżno... Wstyd tym, 
co będą się ociągali".

Robotnicy w Polsce z entuzjazmem przyjęli 
odezwy. Mimo terroru carskiego wiele większych 
zakładów opustoszało. 8000 robotników porzuciło 
pracę w samej Warszawie. Odbyły się masówki 
i zebrania.

Władze carskie ogarnęła wściekłość: posypały 
się aresztowania i wyroki, wydalono robotników 
z pracy, szykanowano przywódców. Ale dzień 
1-go maja stał się odtąd dniem manifestacji 
i strajków. Dzień 1 maja święcony był jako 
dzień walki „o przejście fabryk na własność ludu 
pracującego".

I — wreszcie — po 56 latach, dzień walki stał 
się dniem zwycięstwa. (Szym)

szłej potęgi finansowej, świat pracy Stanów Zje­
dnoczonych toczył zaciętą walkę o minimalne 
warunki bytu.

Obrazy, jakić maluje Upton Sinclair w „Grzę­
zawisku", dają pewne pojęcie o bezmiarze wy­
zysku i nędzy, w jakich pogrążony był robotnik 
amerykański. „Grzęzawisko" mówi o Chicago, 
mieście największych rzeźni, najprzedniejszych 
fortun i najbardziej śmierdzących zaułków. W 
tym to mieście pod koniec 1886 r. wybuchł w fa­
bryce maszyn rolniczych Mac Cormicka blisko 
półtora roku trwający strajk, w którym robotnicy 
domagali się podwyżki płac i ustanowienia 8-go­
dzinnego dnia pracy. Na wiosnę 1888 r. robotnicy 
Mac Cormicka jeszcze strajkowali. Aby ich pod­
trzymać na duchu, redakcja ukazującej się w 
Chicago „Gazety Robotniczej" zorganizowała 
wielki wiec na 1 maja.

Organizatorzy nie przypuszczali, że dzień ten 
stanie się odtąd uroczystym świętem klasy pra­
cującej całego świata. W czasie przemówień, 
którym prócz tłumów manifestantów przysłuchi­
wała się uważnie policja stanowa, ręka opłaco­
nego przez Mac Cormicka prowokatora rzuciła 
bombę. Jeden policjant został zabity, kilku in­
nych — rannych. Nastąpiły aresztowania 1 proces. 
8 organizatorów wiecu skazanych zostało na 
śmierć, z tego 5 przez powieszenie.

Wyrok ten oburzył całe społeczeństwo Stanów

WARSZAWĘ!
W drugą rocznicę walk o Berlin

Pełna fanfaronady propaganda sanacyjna 
obiecywała nam zdobycie Berlina już na 
trzeci dzień ód chwili wybuchu wojny. Nie­
stety, długi, bolesny okres dzielił nas jeszcze 
wtedy od chwili, kiedy biało-czerwony 
sztandar załopotał nad triumfalnym Łukiem 
na Unter den Linden.

Drogo płaci się za błędy polityczne. Drogo 
i podwójnie. Męka okupacji była bezpośre­
dnią konsekwencją mirażowej polityki „po- 
majowej“. Trzeba było płacić ofiarami, 
krwią okupić nasz udział w -wielkim akcie 
sprawiedliwości dziejowej.

Jedni walczyli na frontach Tobruku, Nar- 
viku, Monte-Cassinoz Drudzy — walczący 
ramię w ramię z żołnierzem radzieckim —: w 
mozolnym marszu wojennym odpychali 
wroga na zachód, wciąż na zachód, aby do­
paść i zdławić go wreszcie w jego własnym 
domu.

W końcu kwietnia 1945 pierścień wojsk 
radzieckich zaciskał się wokół Berlina. 2-ga 
armia polska udaremniła odsiecz pancernych 
dywizji niemieckich od południa. 1-sza ar­
mia okrążyła miasto od północy.

Żołnierz polski, który parę miesięcy temu 
rozszerzonymi ze zgrozy oczyma wodził po 
wymarłych ulicach Warszawy — stanął na 
przedpolu stolicy wroga.

Miasto-kolos gotowało się do morderczej 
obrony. Okna domów ziały 

J wroga rejony. Ze straszliwym 
hałasem pruły powietrze mio­
tane z moździerzy pociski — 
latające olbrzymy, wszystko 
wokół burzące.

Powietrze drgało od nieustan­
nych wstrząsów. Berlin, któ­
rego terytorium jeszcze nigdy 
nie deptała stopa nieprzyjacie­
la — tonął w kłębach dymu, 
rozjaśnianych tu i ówdzie ja­
skrawymi błyskami wybu­
chów...

jednak. Chicagowscy potentaci umieli dopilno­
wać tego, aby wyrok został wykonany.

Walka o 8-godżinny dzień pracy nie ustala je­
dnak. W grudniu 1888 roku Amerykańska Fede­
racja Pracy w SL Louis postanowiła rozpocząć 
walkę o skrócenie dnia pracy. Wezwała ona ame­
rykańskich robotników, by na pamiątkę tragicz­
nych wypadków w Chicago, wstrzymali się w 
dniu 1 maja 1890 r. od pracy i w pochodach i de­
monstracjach domagali się uznania swoich praw.

Uchwała ta dała początek międzynarodowemu 
świętu 1 maja.

Datę tę przyjął również, na wniosek delegacji

„Wyznaczona zostaje — czytamy w rezolucji 
paryskiego kongresu — w terminie raz na za­
wsze ustalonym, wielka międzynarodowa mani- 

I fęstacja, tak aby we wszystkich krajach i mia-

Jakże często opuszczone na pozór domo­
stwo — błyskawicznie najeżało się lufami 
cekaemów, zasypując gradem pocisków pod­
chodzących żołnierzy. Nieraz zajęta już pla­
cówka z ogłuszającym hukiem zamieniała się 
nagle w słup dymu i ognia: to działały zdra-" 
dzieckie miny — pułapki...

Straszne jest ginąć o krok od zwycięstwa 
od ognia własnej artylerii, spowodowanego 
nieuniknioną przerwą w łączności... Nie 
zawsze można zabrać i zabezpieczyć ranne­
go towarzysza... Jakże często bandy uzbro­
jonych cywilów niemieckich, grasujące na 
tyłach — dopadały i zabijały rannych.
, Druty wysokiego napięcia, rozwieszone 
między murami, zatruta woda w studniach, 
podstępny strzał w plecy — wszystko czy­
hało na życie naszego żołnierza. Tylko dwa 
dni trwało zdobywanie Berlina, ale każda 
minuta wymagała cudów heroizmu.

Obraz własnej, udręczonej stolicy był 
bodźcem do walki. Z okrzykiem „Za War­
szawę!" — biły się w Berlinie polskie dy­
wizje. Setki i tysiące napisów „Warszawa" 
pokryły mury zdobytego miasta.

Za Warszawę padli ci, co ulice • Berlina 
krwią polską obficie zrosili. Za Warszawę, 
za miasta nasze i wsi, za Polskę.

I Warszawa o nich nie zapomni.
Anna Godlewska

Chcesz widzieć małą olimpiadę
przyjdź na Atak rozpoczął się dnia 1 ma­

ja, o godz. 4-ej rano.
Pod gradem pocisków arty- M _ I— * ___ .. X leryjskich rzuciły się polskie"CII OOrOCZI^y Dl eg poddziały na ziejące ogniem

. ..............    Zabu- 
Mjdowań, opanowywały je i piw­

nicami przedzierały się dalej.

Plan Berlina
Legenda:
Punkty czarne oznaczają sta­
nowiska bojowe 1 ogniowe ar­
tylerii polskiej
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Przechadzki po Targach Poznańskich

Stoisko ZSRR
W pawilonie targowym nr 2 od głównego wej- 

ieirt na prawo całą przestrzeń zajmują stoiska 
Związku Radzieckiego. Ściany udekorowane ludo­
wymi motywami rosyjskimi, urządzenia poszcze­
gólnych stoisk pomyśiane dogodnie i praktycznie. 
Wchodząc na teren widzimy jak w perspektywie 
zamkniętej olbrzymim widokiem zza rzeki Mo. 
akwy zabudowania Kremla, rzuca się w oczy 
wolno stojąca pośrodku jedna z wieżyc kremlow- 
skich otoczona kwiatami. Stoiska były budowane 
według projektu Mikołaja Prusakowa, znanego 
radzieckiego artvsty. Pawilon znajduje się pod 
k:erown'Ctwem dyr. Czpbyszewa. Rzecz prosta, 
że reprezentowane są tylko działy najważniejsze 
gospodarki sowieckiej i najbardziej typowe. Na 
wszystko nie starczyło by miejsca. Rozpoczyna­
jąc zwiedzanie, zaczynamy od przemysłu tyto­
niowego, gdzie pokazane są wszystkie jego ga­
tunki w liściach i wyrobach. U palaczy budzą 
oskomę papierosy najprzedniejszych rodzajów 
gustownie opakowane. Jako motyw dekoracyjny 
obok ustawiono artystycznie udrapowane jedwa­
bie produkcji radzieckiej.

Obok wyrobów tytoniowych rozmieszczono za-

PKP uruchamia nowe pociągi
W nocy z dnia 3 na 4 bm. wchodzi w życie na 

wszystkich liniach PKP letni rozkład jazdy po­
ciągów. Równocześnie wprowadzony zostanie 
czas letni.

Niezależnie od tych zmian Dyrekcja PKP w 
Poznaniu uruchamia szereg nowych pociągów 
i wprowadza znaczne zmiany na niektórych li­
niach. Przede wszystkim zaprowadza się nową 
parę pociągów pospiesznych dla ruchu między­
narodowego Gdynia — Poznań — Wrocław — 
Międzylesie — Praga — Wiedeń i z powrotem. 
Te pociągi będą prowadziły z sobą wagon bez­
pośredni Gdynia—Kudowa i Szczecin—Praga. 
Również wprowadzono nowy pociąg pospieszny 
na linii Szczecin—Łódź Kaliska, który na razie 
będzie kursował tylko ze Szczecina do Poznania 
i z powrotem.

Z istniejących dotąd pociągów pospiesznych 
w relacji Katowice—Gdynia skasowano dwa po­
ciągi nr 4104 i 4103, a pociągi na linii Poznań— 
Warszawa—Brześć przedłużono z Poznania do 
Legnicy przez Zbąszynek, Czerwińsk i Zieloną- 
górę. Pociągi pospieszne na linii Kraków—Szcze­
cin skierowane zostaną przez Leszno—Rawicz 
wobec odbudowania mostu na Widawie. Od Ka­
towic do Krakowa będą wspomniane pociągi 
kursowały przez Dziedzice 1 Oświęcim.

Dotychczasowy pociąg Poznań—Warszawa bę­
dzie kursował wcześniej o 15 minut. Wyjazd z 
Poznania nastąpi o 5.20. Nowe pary pociągów 
zaprowadzono na liniach: Kutno—Poznań, Po­
znań—Elbląg, Poznań—Szczecin, Poznań—Kato­
wice i Poznań—Kudowa. Skasowano więc pocią­
gi kursujące do Jeleniej Góry przez Jarocin 
1 Krotoszyn oraz pociągi z Poznania do Katowic 
przez Wrocław.

Dotychczasowe pociągi relacji Poznań—Kra­
ków, które kursowały przez Częstochowę z omi­
nięciem Katowic będą kursowały obecnie przez 
Katowice, Dziedzice i Oświęcim.

W związku z projektowanym ukończeniem od­
budowy mostu na Noteci pod Dziembówkiem 
przewidziano nowy pociąg na trasie Poznań— 
Piła—Ustka i z powrotem przez Białogród—Ko­
szalin i Słupsk, który prowadzić będzie ze sobą 
bezpośredni wagon z Poznania do Połczyna— 
Zdroju. Uruchomienie tego pociągu zostanie 
ogłoszone osobnym komunikatem.

Poza innymi mniej ważnymi zmianami nastąpi 
zmiana w pociągu rannym do Frankfurtu, który 
według nowego planu będzie odchodził z Pozna­
nia o godz. 6.20.

Z uwagi na panujący w dalszym ciągu brak 
wagonów i parowozów Dyrekcja PKP zmuszona 
była ograniczyć ilość pociągów pasażerskich do 
najniezbędniejszych i istotnych potrzeb' gospo­
darki. Nowy rozkład jazdy pociągów lokalnych 
dostosowano do zgłoszonych życzrfi, przy uwzglę­
dnieniu połączeń z pociągami dalekobieżnymi. 
W ruchu podmiejskim zwiększono ilość pocią­
gów, uwzględniając równocześnie dogodniejsze 
dojazdy pracowników i młodzieży szkolnej do 
codziennych zajęć.

Niektóre pociągi z nowouruchomionych roz- 
poczną swój kurs już w dniu 3 bm. W związku 
z tym zainteresowani podróżni winni się przed 
rozpoczęciem podróży poinformować u zawiado- 
wcy stacji lub w biurach „Orbisu" odnośnie no­
wego rozkładu jazdy. Pociągi pasażerskie, które 
już w dniu 3 bm. będą kursowały w zmienionych 
trasach, zostaną podane do publicznej wiadomo-

bawki i różne przedmioty artystycznie wykonane 
z drzewa. Wabi oczy mnóstwo pięknych kaset, 
puderniczek, papierośnic itp. W sąsiedztwie leżą 
próbki materiałów włókienniczych, płóciennych 
i bawełnianych.

Jeden z najpotężniejszych przemysłów radzie­
ckich, przemysł naftowy zapoznaje nas w poglą­
dowy sposób z produktami, jakie wytwarza się 
z ropy naftowej. Widzimy tu parafinę, mazut, 
oleje ciężkie i lekkie, benzyny różnych typów 
i wiele innych. Na dalszych pólkach połyskują 
w słojach najróżniejsze wytwory bogatej produk­
cji chemicznej. Akcentem wreszcie, przy którym 
zatrzymują się zwiedzający, to tęcza najróżniej­
szych barw uralskich kamieni, tak poszukiwanych 
przez rzemiosło złotnicze i jubilerskie.

Wyroby cynkowe, cyna, narzędzia, kable, ło­
żyska kulkowe, motory, to wszystko fragmenty 
tylko gigantycznego rozwoju przemysłowego tego 
kraju wyposażonego we wszelkie gospodarcze 
możliwości. Samochody, traktory, trolleybusy 
i motocykle, wszystko to świadczy o tym nie­
słychanym wysiłku ekonomicznym-, jakiego Zwią­
zek. Republik Radzieckich dokonał.

ści wywieszkami przy kasach biletowych i w po­
czekalniach. O ile chodzi o stację Poznań, to 
pociąg do Jeleniej Góry odejdzie w dniu 3 bm. 
o godz. 19.15 i skierowany zostanie przez Le­
szno—Rawicz. W nocy z 3 na i maja nie będzie 
kursował pociąg pospieszny Katowice—Gdynia, 
odjeżdżający z Poznania o godz. 24.

DOKP zwraca się z prośbą do wszystkich za­
interesowanych rozkładem jazdy, a w szczegól­
ności do instytucji państwowych i prywatnych, 
zarządów przedsiębiorstw przemysłowych, związ­
ków zawodowych itp., aby wszelkie wnioski do­
tyczące koniecznych i uzasadnionych zmian w 
rozkładzie kierowały do Dyrekcji — Wydział 
Ruchu do dnia 1. 11., o ile chodzi o letni rozkład 
jazdy i do 1. 7. (czas zimowy). (cp)

Poznajmy ptekno regionu wielkepoiskiego* * * 4 —
„Cudze chwalicie, swego nie znacie..." — naj­

prawdziwsze to z naszych przysłów, zawsze ak­
tualne. Ma ono zastosowanie i w stosunku do 
haftów ludowych. Znamy i cenimy hafty zako­
piańskie, śląskie, krakowskie, lecz zupełnie nie 
orientujemy się w pięknie naszych haftów wielko­
polskich. Ba! — nawet często nie wiemy, że one 
istnieją, jak wyglądają itd. \

Choć beznadziejnie jednostajna jest płaszczyz­
na wielkopolska — jej wsie, pozornie pozbawione 
romantyki, na których germanizacja stara'a się 
wywrzeć przemożny wpływ — utrzymują jednak 
swoje dawne tradycje ludowe, między innymi 
cudne barwne stroje wraz z haftami. Zalew tan­
dety niemieckiej, kierowany stale na nasze- zie­
mie zachodnie, nie zdołał zmieść doszczętnie wy­
twórczości rodzimej. Mamy więc u nas w Wielko- 
polsce nie tylko szczątki muzealnej wartości, ale 
żywą rozwijającą się sztukę hafciarską.

P. Wiesława Cichowicz, znana miłośniczka 
piękna regionu wielkopolskiego, twórczyni działu 
ludoznawczego przy Muzeum Wielkopolskim, 
urządza w okresie Targów wystawę haftów wiel­
kopolskich, aby dać możność poznania ich i po­
dziwiania jak najszerszym rzeszom publiczności 
miejscowej i przyjezdnym.

W Salonie Sztuki p. Gunther-owej przy placu 
Wolności 11 (pod arkadami), udzielonym bez­
interesownie przez właścicielkę oglądać będzie 
można najpiękniejsze stroje i hafty — zabytkowe 
i obecne z Goliny, Szamotuł, Leszna. Buku, z 
gostyńskiego i śremskiego, a także, z Ziemi Lu­
buskiej. Zobaczymy bogactwo form rodzimego 
haftu ludowego, wypowiedziane w szlachetnym 
układzie w obrusach i bieliźnie kościelnej, serwe­
tach, ręcznikach, także w zastosowaniu do stroju, 
a więc w welonach, czepkach itp.

Poza haftami i strojami — z regionu szamotul­
skiego zobaczymy piękny portret szamotulski w 
barwnym stroju, po dzień dzisiejszy w tamtych 
stronach noszonym — pędzla p. Stefanii Pawłow- 
skiej-Krzyżanowskiej, a z Ziemi Lubuskiej — 
pasiaki.

Z dziedziny przemysłu ludowego zaciekawie­
nie budzić będzie serwis do kawy, ozdobiony 
wzorami Judowymi, wykonany w okresie powo­
jennym w fabryce fajansów Freudenreic-ha (obec­
nie pod zarządem państwowym) w Kole, oraz

Zwiedzający poglądowo może zapoznać, się z 
bogactwami naturalnymi tego, kraju.

Panie nasze zatrzymują się jak urzeczone przed 
nagromadzonymi futrami. Masy karakułów, 
wszelkich barw i odcieni, soboli; wydr, popie­
lic, breitschwanców mięciutkich jak jedwab, do­
stojnych gronostajów, finezyjnych lisów we wszy­
stkich odmianach, które są prezentowane z wdzię­
kiem przez poznańskie modelki, oto stoisko, które 
wybija się na pierwszy plan bogactwem swych 
eksponatów.

Naprzeciw ustawione bomboniery ze smako­
witymi czekoladkami i pomadkami, pudełka z 
cukierkami i keksami interesują bardzo naszych 
milusińskich, czemu dają plastyczny wyraz ich 
tęskne spojrzenia. — Nie zapomniano również 
i o starszych.' Gustowne stóisko obok zastawione 
butelkami mówi samo za siebie Przeróżne wódki, 
jarzębiaki, nalewki i koniaki, wina z południo­
wych winnic wywołują ślinkę, a obok stojące 
w gablotkach konserwy z łososia, bieługi i mnó­
stwa innych ryb wód rosyjskich obiecują zaspo­
kojenie najbardziej wyrafinowanych upodobań 
smakoszów. Obok w chłodni podręcznej znaj- 
d-ją s:ę mrożone ryby i cel westchnień wielu 
łakomczuchów — kawior. Twórcą tego stoiska' 
jest inż. Sapożnikow, który o specjalności swej 
opowiada z ogniem i nie mniejszym umiłowaniem 
swego spożywczego zawodu niż inż. Kr iłów o 
swoich maszynach.

Na dowód, że człowiek nie tylko chlebem żyje, 
na końcu pawilonu umieszczono bogate stoisko, 
wystawiające książki. Są tam piękne ■wydania: 
Puszkina, Lermontowa, Tołstojów, Gorkiego i ma­
sy pisarzy nowych radzieckich, których miespo- 
sób byłoby wszystkich wyliczyć... Obok zaś pię­
trzą się wydania naukowe ze wszelkich dziedzin.

Całość pawilonu obmyślona -bardzo dobrze 
i ujęta trafnie. Każdy fragment przedstawia za­
mkniętą całość i pozwala nie tylko zorientować 
się fachowcom, ale również daje ogólny pogląd 
laikom na naturalne bogactwa kra jów radzieckich 
i bezprzykładną w dziejach rozbudowę gospodarki 
dzięki pracy narodów w Związku Socjalistycz­
nym zjednoczonych.

zawieszki na ścianę, oparte na motywach ludo­
wych Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej, projekto­
wane przez p. Marię Miduniewiczównę i p. Dol­
ną, a wykonane przez p. Zofię Sobecką.

(d. w—b.)

Jn/orwaator targowy
Biuro Międzynarodowych Targów Poznańskich 

mieści się przy ul. Marsz. Focha. Kasa, infor­
macja i Biuro Kwaterunkowe czynne codziennie 
od 8—18-tej. Tereny targowe dostępne dla zwie­
dzających od 9—20-tej.

Rozmieszczenie stoisk na T. P. — Pawilon I — 
przemysł metalowy, hutniczy, elektrotechniczny, 
maszyny, leśnictwo i przemysł węglowy; pawi­
lon II —stoiska zagraniczne; pawilon III — prze­
mysł włókienniczy (parter), przemysł chemiczny, 
spożywczy, galanteryjny, wydawniczy i skórza­
ny oraz monopole (I piętro); pawilon IV — rze­
miosło, przemysł meblowy, wyroby porcelano­
we i fajansowe; ponadto osobne pawilony po­
siadają: Społem, PCH, „Czytelnik", Centrala Go­
spodarcza Spółdz. Pracy Wytw., Wrocławska 
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego, Przemysł Spo­
żywczy i DAL. Na wolnym terenie przed pawi­
lonem I wystawiają firmy budowlane, przemysł 
metalowy oraz fabryki maszyn rolniczych.

Dworce kolejowe Główny 1 Zachodni z do­
jazdem tramwajowym linii 1, 4, 5, 7, 10, 11 1 12 
dla pociągów osobowych we wszystkich kierun­
kach.

Dworzec Autobusowy znajduje się przy pl. 
Drwęskiego. Dojazd tramwajami linii nr 7 i 12.

Hotele: „Britania" —al. Armii Czerwonej 2, 
„Continental" — ul. św. Marcin 36, „Royal" — 
al. Armii Czerwonej 3, „Gospoda Targowa" — 
ul. Grunwaldzka.

Upowszechnienie słułby zdrowia 
warunki -?m skutecznej akcji 

społecznej
Przed lekarzem polskim stanęły po wojnie zu­

pełnie nowe zadania i zagadnienia Wzrost cho­
rób społecznych, a szczególnie gruźlicy i chorob 
wenerycznych, śmiertelność dzieci niespotykana 
w innych czasach, oto główne zmienionych wa- 
runków życia w okresie wojennym. Nic więc dzi­
wnego że służba zdrowia społecznego stała się 
zagadnieniem czołowym i nad jej udoskonale­
niem pracuje zarówno Ministerstwo Zdrowia, jak 
i poszczególne Izby Lekarskie i instytucje lecz­
nictwa społecznego. Powszechna służba zdrowia 
miałaby zapewnić opiekę leczniczą każdemu 
obywatelowi, niezależnie od stopnia jego zamo­
żności.

Przeprowadzenie projektu powszechnej służby 
zdrowia natrafia jednak na olbrzymie, trudności. 
Główną przeszkodę stanowią trudności techni­
czne, wyrażające się nikłą liczbą lekarzy, bra­
kiem przeszkolonego personelu pielęgniarskiego 
i odpowiednich szpitali oraz ambulatoriów. Inną 
trudność stanowi dotychczasowe nienależyte 
przygotowanie gruntu, aby wprowadzona w ży­
cie powszechna służba zdrowia znalazła uznanie, 

.zrozumienie i poparcie. Ostatnie trzy warunki 
zostaną wypełnione, o ile: świat lekarski powią- 
że się ściślej z obecną problematyką społeczną 
i polityczną przez udział w życiu politycznym, 
lekarze zobowiążą się do pracy w organizacjach 
lecznictwa społecznego, przyjmie się zasadę pla­
nowego rozmieszczenia lekarzy w terenie i roz- 
wiąże się sprawę osiedlenia lekarzy przez do­
starczenie im odpowiednich mieszkań.

W całej akcji uspołecznienia służby zdrowia 
może pomóc również społeczeństwo — każda je­
go jednostka — przez swoje odpowiednie nasta­
wienie się -do omawianego projektu i samego le­
karza. Praktyka wykazała, że lekarz ubezpie­
czony dysponuje dzisiaj o wiele większymi mo­
żliwościami lecznictwa wielostronnego. Daje to 
pacjentowi większą pewność wyników leczenia. 
Inaczej przedstawia się ta kwestia u lekarzy pry­
watnych.

Nieuzasadniony jest więc powszechny dzisiaj 
brak zaufania do lekarzy Ubezpieczalni Społecz­
nej, powstały raczej z przedwojennych przesą­
dów.

Gdyby społeczeństwo wyzbyło się szeregu 
uprzedzeń, wielokroć nieuzasadnionych, a wypły­
wających z przedawnionego nastawienia do sy­
stemów leczenia, to na pewno organa zwierzchnie 
służby zdrowia miałyby ułatwioną drogę do 
wprowadzenia w czyn projektu upowszechnienia 
tej służby. Współżycie społeczeństwa z lekarza­
mi i na odwrót jest koniecznym warunkiem na 
drodze do istotnej poprawy warunków zdrowot­
nych całego narodu. Eugeniusz C.

Linie tramwajowe: czynnych jest 11 linii łączą­
cych poszczególne dzielnice ze śródmieściem. Li­
nie autobusowe i trolleybusowe łączą przedmie­
ścia — Główna, Starołęka, Przedmieście Warsza­
wskie, Ławica i Naramowice z centrum miasta.

Cena za jeden przejazd bez prawa przesiada­
nia 10 zł, dzieci i wojsko — 2 zł. Normalne wo­
zy kursują od godz. 6-tej do 23-ciej. Cena za 
bagaż — 30 zł, za przejazd po godz. 22,30 — 
20 złotych.

Miejska Pływalnia Kryta (przy ul. Wronieckiej) 
czynna jest od 12—19-tej. Wanny czynne od 8—
19- tej. Dojazd tramwajami nr 1, 3 i 9 do Starego 
Rynku, skąd trzy minuty drogi na ul. Wroniecką.

Biura „Orbisu" czynne są na Targach od 9—
20- tej. Bilety sypialne i lotnicze można nabyć 
tylko przy pl. Wolności 3 (gmach PKO) w go­
dzinach od 8—18-tej. Na Targach czynne jest 
Biuro Obsługi Wycieczek, dostarczające przewo­
dników po mieście.

Obiekty godne zwiedzania: Palmiarnia w Par­
ku Wilsona czynna od 9—16-tej. Ogród Zoolo­
giczny przy ul. Zwierzynieckiej otwarty od 
9—16-tej; Muzeum Prehistoryczne ul. Mielżyń- 
skiego otwarte od 9—16-tej a w niedziele i 
święta od 10—15-tej; Salon Sztuk Plastycznych, 
al. Marcinkowskiego 28 otwarty od 10—18-tej 
w niedziele i święta od 12—17-tej. Ponadto war­
to zwiedzić _ kościół św, Wojciecha na Skałce, 
kościół Najświętszej Marii Panny na Ostrowie 
Tumskim, kościół Farny przy ul. Gołębiej 'i Ra­
tusz Poznański przy Starym Rynku.

„Kukułka się ujawnia"
Od trzech miesięcy lokal „As" stał pustkatni, 

oczekując na wznowienie kukułczanych wystę­
pów. Dopiero w ub. sobotę zaludniło się znów w 
nim wieczorem na zapowiedź, że „Kukułka" zde­
cydowała się „wyjść z lasu", czy „ujawnić się" 
i kontynuować swoje satyryczno-humorystyczno- 
artystyczno-literackie programy. Powody długiej 
przerwy tłumaczy dyrekcja dość mętnie i wy­
krętnie, to opowiadając w wesołym wierszyku 
Drewicza o dalekich podróżach „Kukułki" w po­
szukiwaniu tematu, to zwalając w konferansjer­
ce winę na wysokie podatki i inne trudności ma­
terialne. Mniejsza z tym! Grunt, że działalność 
„Kukułki" została wznowiona i — mamy nadzieję 
— trwać będzie znów teraz bez przerwy.

W tytule i w konferansjerce bardzo zręcznie 
podchwycone zostało najmodniejsze zagadnienie 
ostatnich dni. Poza tym program bazuje na nie­
zawodnych gwarowych monologach Strugarka, 
aktualnych krakowiakach oraz wesołych felie­
tonach. Wokalnym urozmaiceniem są na ten raz 
występy artystki Opery Poznańskiej, p. Kosta- 

lówny, która zbiera zasłużone oklaski za melo­
dyjne walce i miłe piosenki. Gościnnie występuje 
p. Wiktor Śmigielski, dobry interpretator cha­
rakterystycznych monologów. Szczególnie pier­
wszy jego występ — jedno ze stu czterdziestu 
czterech przemówień na jakiejś uroczystości — 
zdobył mu duży sukces.

S. Strugarek daje dwa kapitalne numery: opo­
wiadania o przygodach wuja Ceśka i cioci Fron- 
cki na zawodach pływackich oraz wesołą aneg­
dotę o psie Amisiu i święconce. Poza tym bierze 
udział w wesołym i dowcipnym dialogu z Dre- 
wiczem, a także śpiewa z nim aktualne krako­
wiaczki.

Drewicz jak zwykle montuje konferansjerką 
cały program, sieje dowcipami i recytuję własne 
i Mika humorystyczne utwory.'

Według zapowiedzi na dalszych wieczorach 
program będzie jeszcze zmieniany i uzupełniany. 
Wybierane się więc na „Kukułkę" można mieć 
pewnośówesołego i miłego spędzenia Wieczoru.

(t h.)
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KRONIKA 
POZNAŃSKA

Czwartek, dnia 1 maja 1947
Święto Pracy

Słońce wschodzi godz. 4.23; zachodzi godz. 19.17 
Księżyc wschodzi godz. 14.45; zachodzi godz. 3.37

J
Piątek, dnia 4 maja 1947 

Zygmunta
Słoń-a wschodzi godz. 4.21; zachodzi godz. 19.18 
Księżyc wschodzi godz. 16.03; zachodzi godz. 3.50

Dyżury szpitali
W dniu dzisiejszym pełnią' dvżur szpitale Prze- 

mtemeńia Pańskiego przy pl. Bernardyńskim 
i PCK przy ul. Śniadeckich 27.

Zebrania i odczyty
Zebranie członków „Czytelnika". Zarząd Kola 

Grodzkiego ,,Czytelnika" w Poznaniu zaprasza 
wszystkich członków Kpla na zebran e miesięczne, 
które odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 bm.’ 
o godzinie 19-tc j w sali Domu Pocztowca, al. Mar­
cinkowskiego 20 — II p. W programie odczyt 
prof. U. P. Wodziczki pt.: „Nasz las". Goście 
miłe widziani. 21406

KOMUNIKATY
Sodalicja Pań pod wezw. M. B. Częstochowskiej 

przy kościele oo. Jezuitów komunikuje, że msza 
św. połączona z przyjęciem aspirąntek odprawio­
na zostanie w sobotę 3 bm. o godz. 8-mej w ka­
plicy przy ul. Dominikańskiej.

Tow. Właścicieli Nieruchomości zawiadamia 
swoich członków, że w ni powszednie urządza 
grupowe (co najmniej 20-osobowe) wycieczki na 
Targi Poznańskie za zniżką 50 proc. Zbiórka w 
biurze towarzystwa, ul. Ratajczaka 7 o godz. 9.

Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznań­
skich zwraca uwagę wszystkim przyjezdnym na 
Targi, że bilety ulgowe na drogę powrotną otrzy­
mywać można wyłącznie na pociągi osobow^zwy- 
czajne w III klasie.

Zarząd Miejski Z. W. M. komunikuje, że zbiór­
ka członków odbędzie się w dniu 1 maja o godz. 
7-mej w zakładach pracy i w świetlicach dziel­
nicowych a o godz. 8-mej na boisku „Sokoła" 
przy Drodze Dębińskiej.

Udekorować okna sztandarami
W związku ze Świętem Pracy upraszam Oby­

watelstwo miasta Poznania o udekorowanie w 
dniu dzisiejszym okien sztandarami o barwach 
narodowych.

Prezydent miasta 
mgr Stanisław Sroka

Festyn Ludowy
W dniu dzisiejszym o godz. 16-tej rozpocznie 

się w ogrodzie Klubu Sportowego „Zryw" przy 
ul. Grunwaldzkiej 3 „Pierwszomajowy Festyn 
Ludowy".

W programie występy artystyczne, loteria fan­
towa, strzelanie do tarczy, poczta japońska itp. 
Bufet na miejscu. Przygrywa doborowa orkiestra. 
Wstęp bezpłatny.

Dziś w Poznaniu
Teptry

Teatr Wielki (ul. Fredry 9) o godz. 19-tej — 
„Cavaleria rusticana" i „Pajace".

Państwowy Teatr Polski (27 Grudnia 18). Dwa 
przedstawienia o godz. 15-tej „Majątek albo 
imię" Józefa Korzeniowskiego, o godz. 19-tej 
„Dwa teatry" J. Szaniawskiego.

Teatr Nowy: (ul. Dąbrowskiego 5): o godzinie 
15.30 i 19-tej — „Sługa don Kiszota" Wojciecha 
Bąka.

Komedia Muzyczna (ul. Dąbrowskiego 5): dziś, 
o godz. 16.30 i 19.30 — „Kaprysy Marianny" 
Musseta.

Teatr Mały (ul. Słowackiego 21): o godzinie 
19-tej •»- „Ich czworo" Gabrieli Zapolskiej.

Od dnia 2 maja J>r. codziennie o godz., 19-tej 
gościnne występy teatru łódzkiego „Gong z Ro­
mualdem Gierasińskim, znakomitym komikiem, 
Wilczyńską, Kryniczanką, Darskim, Szwajcerem 
i innymi na czele.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8) — dwa 
przedstawienia sztuki „Hejdi" według powieści 
Joanny Spyri w opracowaniu scenicznym Ha.iny 
Lubicz z udziałem całego zespołu.

Początek o godz. 15-tej i 18-tej.

Koncerty
Jutro, dnia 2 maja br., o godzinie 19-tej. od­

będzie się w auli Uniwersytetu Poznańskiego 
koncert symfoniczny Towarzystwa Filharmonii 
Robotniczej pod dyrekcją dra Zygmunta Latosze- 
wskiego, W programie „Symfonia nr V Beetho- 
vena, uwertura „Maria" Statkowskiego oraz, so­
listka wieczoru wiolinistka Eugenia Umińska 
odegra z towarzyszeniem orkiestry Chausson 
„Poemat" i Ravela „Tzigan".

Bilety do nabycia w księgarni Gebethnera 
i Wolffa, ul. Kantaka 6a.

Jttki jest termin rejesirncp 
kart żywnościowych?

W związku z tym, że wydawanie kart żywno­
ściowych na miesiąc maj zakończone zostało 
z dniem 30 ub. m., został skrócony termin reje­
stracji kart w punktach rozdzielczych i to do 
dnia 8 bm. włącznie. Punkty rozdzielcze (kolo­
nialne, mięsne, mleczne i piekarnie) zobowiązane 
są do dnia 10 bm. zgłosić ilość zarejestrowanych 
konsumentów w Wydziale Aprowizacji, Handlu 
i Przemysłu.

Dzisiaj nie kursują tramwaje
Dyrekcja MPKE komunikuje, że ruch tramwa­

jowy, autobusoyry i trolleybusowy spoczywać bę­
dzie w dniu dzisiejszym całkowicie.

Imprezy

Kolo Przyjaciół Harcerstwa przy XII-tym 
Hufcu Harcerskich Drużyn Lotniczych im. gene­
rała Dąbrowskiego urządza Zabawę Młodyeh Lot­
ników w sobotę, dnia 3 maja 1947 w auli Miej­
skiego Gimnazjum Handlowego przy ul. Śniadec­
kich 54/58. Początek o godz. 20-tej. Zainstalowa­
no megafony do koncertów życzeń. Zaproszeni 
odebrać można w K. D. H., ul. Armii Czerwonej 
wzgl. na miejscu. Czysty zysk przeznaczony jest 
na odremontowanie harcówki. 21298

„RODZINA MILICYJNA"
przy konrsariacie II M. O.

urządza w dniu 3-go maja w sali „LOŻY" przy 
Grobli 25

fant
Początek o godz. 20-tej. Orkiestra doborowa

I ‘ 21257 i/

Koło Przyjaciół Harcerzy przy IV Hufcu im. Wł. Ja­
giełły w Poznaniu
urządza w sobotę, 3 maja 1947, w sali Gospody Ce­
chowej (Jarocki) przy ul. Masztalarskiej 8

Zabawę Taneczną
połączoną z niespodziankami i występem znanego ar­
tysty p. Strugarka. Czysty zysk przeznacza się na 
obóz letni dla młodzieży, w szczególności dla s erot.

Początek o godzinie 20-tej. 21375

„BAGATELA plac Wolności 5
tel. 36-87

w czwartek 1 maj a o godz. 20-tej 

„Duet Luciana" 
bezkonkurencyjni ekwilibryści

Miss Mariette
doskonała żonglerka

,ł464 WSTĘP WOLNY

Kina
Apollo: (Fr. Ratajczaka 15) godz. 15.30, 17.45 
i 20-ta — „Ostatnia szansa”.

Bałtyk: (Roosevelta 22) godz. 16, 18 i 20-ta — 
„Czarodziejski kwiat".

Muza: (św. Marcin 65) godz. 16, 18 i 20-ta — 
„Wyspa skarbów".

Rialto: (Dąbrowskiego 38) godz. 15, 17.30 i 20-ta 
„Marsy li anka".

Warta: (27 Grudnia 20) godz. 16, 18 i 20-ta — 
„Synowie".

Klub Literacki „Kukułka Poznańska'
W kawiarni „As" przy pl. Wolności 4, I ptr., 

w programie „Kukułka ujawnia się" odbywa się 
reprezentacyjny mecz humoru Poznań contra 
Łódź, czyli Stanisław Strugarek, monologista 
miasta Poznania i okolic contra Wiktor Śmigiel­
ski, artysta scen łódzkich i warszawskich wy­
stępujący w charakterze „obywatela z Prosiąt- 
kowa", mówcy ludowego i pogrzebowego. Za­
wodników podjudza Stefan Drewicz. Sędziuje w 
znakomity sposób — publiczność.

Wystawy
Muzeum Wielkopolskie (przy pl. Wolności) 

otwarte codziennie od godz. 10—17-tej.
Salon Sztuk Plastycznych, al. Marcinkowskie­

go 28 wystawia akwarele, gwasze i rysunki człon­
ków Związku Warszawskiego.

Salon jest otwarty w dni powszednie od godz. 
10—18-tej, w niedziele i święta od godz. 10 do 
17-tej.

Wystawa Wielkopolskich Haftów Ludowych 
przy pl. Wolności 11 w Salonie Sztuki p. Guen- 
therowej otwarta codziennie od 8—18-tej.

Muzeum Prehistoryczne (Sew. Mielżyńśkiego 
26/27) otwarte codziennie od 9—16-tej, w nie­
dziele i święta od 10-—15-tej.

lllto<tonio&i sportowe
Malak pokonał Gumowskiego
Wczoraj wieczorem odbyły się w Poznaniu I 

walki eliminacyjno-poglądowe bokserów pol­
skich, znajduja.cych się na obozie w Poznaniu 
przed wyjazdem na mistrzostwa Europy do Du­
blina.

Wyniki w alk były następujące: w muszej Ma- I 
lak (Poznań) pokonał Gumowskiego (Pomorze); 
w koguciej Grzywocz (Śląsk) wygrał z Krużą 
(Pomorze); w piórkowej Antkiewicz (Gdańsk) 
zwyciężył Marciniaka (Częstochowa); w lekkiej 
Chychła (Gdańsk) pokonał Skierkę (Gdańsk); 
w wadze mieszane j Adamski (Poznań) uległ na 
punkty Trzęsowskiemu (Łódź); w średniej Kol­
czyński (Warszawa) pokonał przez techn. k. o. 
w 3-cim starciu Ambroża (Szczecin); w' wadze I

Piękne nagrody
dla uczestników biegu

„Głosu Wielkopolskiego"
Wykaz nagród dla zawodników biegu 
ofiarowanych przez firmy i kupców 

poznańskich:
Fabryka Wyrobów Drzewnych „Trio" 

Sp. z o. o. Poznań-Rataje, Serafi- 
tek 2
ofiarowała nagrodę artystyczną dla pierwszego 
zawodnika Ziem Odzyskanych;

Skład galanterii męskiej firma „Bon- 
Ton“, ul. 27 Grudnia —
dla pierwszego zawodnika w biegu starszych 
panów;

Edward Benepowski — mistrz zegar- 
mistrzowski, ul. Dąbrowskiego przy 
Rynku Jeżyckim;

Zakład Artystyczno-rytowniczy A. Ty­
rała — Rynek Łazarski —

dla najstarszego wiekiem zawodnika;
P. Jan Wapniarek, Warszawa — 

kierownik sekcji metalowców, ofiarował na­
grodę dla pierwszego zawodnika w biegu ju­
niorów, rekrutującego się z kół rzemieślni­
czych;

St. Moszka — rzeźnictwo, ul. Wodna 13 
dla klubu, z którego największa ilość zawod­
ników stanie na starcie;

I Zakład Elektrotechniczny — Garcza- 
rek-Żywicki, Kramarska 7 — 
dla biegu juniorów;

Wł. Krupski — dyr. Kolportażu „Czy­
telnika" —
dla pierwszego zamiejscowego zawodnika;

Firma Teodor Fengler —
dla pierwszej zawodniczki Poznania;

Restauracja „Gambrinus" — właśc. 
Aniela i Józef Skorupińscy — 
dla pierwszego piłkarza w biegu głównym;

Firma Foto Van-Dyck, wł. Z. Zielo- 
nacki i M. Nischke, 27 grudnia 16 — 
portret 30X40 cm dla pierwszego warciarza 
w biegu głównym;

Firma Bronisław Niemczyk, cukry, 
czekolady, owoce, Mielżyńśkiego 22 
1-kg bombonierę dla najmłodszego wiekiem 
warciarza;

Firma J. i S. Stempniewicz — Fabryka 
perfum, mydeł toaletowych i kosme­
tyków — Poznań, Marsz. Focha 43 — 
ofiarowała papierośnicę dla zwycięzcy w biegu 
głównym;

Firma Falkiewicz — Fabryka mydeł 
i perfum, pl. Łukaszewicza;

Państwowa Centrala Handlowa, Po­
znań, św Marcin 65 —
ofiarowała kupon przedniego materiału na 
ubranie dla pierwszego zawodnika z klubu 
fabrycznego w biegu głównym;

Red. Wł. Ciesielski — kierownik wy­
działu propagandy „Głosu Wielko­
polskiego" —
dla pierwszego zawodnika K. S. „Astra" Kro­
toszyn;

Wł. Borowicz — Ryby, raki — ul. Do­
minikańska 1 —
dla pierwszego zawodnika zrzeszonego w ZRSS

Foto-Drogeria „Bałtycka" wł. Tadeusz 
Nowicki, Dąbrowskiego 14/16 tel. 
21-22
kaseta kosmetyczna dla pierwszej warciarki 
w biegu pań;

Cz. Czaplicki — dyrektor KKO —
dla pierwszego kręglarza;

Foto — Górzyński — M. Focha 
dla zwycięzcy w konkurencji modeli szybow­
cowych;

mieszanej (pulciężka-ciężka) Szymura wygrał z 
Klimeckim.

Omówienie poszczególnych walk podamy w na­
stępnym numerze, (al)

KOMUNIKATY
K. S. Czarni komunikuje, iż treningi sekcji piłki nożnej od­

bywają się w poniedziałki od godz. 17-tej do zmroku i czwar­
tki od godz. 18.30 do zmroku, na bo sku Soko-a, a treningi 
sekcji hokeja na trawie w wtorki i czwartki od godz. 17-tej 
do zmroku, na boisku hokejowym przy Stadionie Miejskim.

K. S. „Korona", Poznań-Łazarz. Plenarne zebranie klubu od­
będzie się w piątek, dnia 2 maja br., o godz. 19-tej w lokalu 
p Siernalowej przy ul. Marsz. Focha 82.

Klub Kajakowców z r. 1928 — w piątek, dnia 2 maja o podt. 
18-tej na przystani, odbędzie się zebranie plenarne Klubu. 
Obecno.'u wszystkich członków, ze względu na otwarcie sezonu 
w dniu 4 maja, obowiązkowa.

Zarząd Kolejowego Klubu Sportowego
dla pierwszego zawodnika KKS — Poznań;

Józef Wesołowski — Bogusławskiego 
26a
dla pierwszego kolarza w wyścigu australij­
skim ;

Stołówka „Demokratyczna" — Marian 
Mocniejszy, Wyspiańskiego 10 
3 komplety lekkoatletyczne;

Firma Bobiński — Fabryka musztar­
dy — Dąbrowskiego, 
dla biegu kobiet;

Klub Sportowy „Lechia"
dla pierwszego milicjanta w biegu głównym;

Zjednoczone Fabryki Porcelany w
Chodzieży —
serwis kawowy na 6 osób dla pierwszego war­
ciarza w biegu starszych panów.

Firma A. Kosicki — Zakład brązowni­
czy, ul. Zygmunta Augusta 3 — 
puchar dla członka Klubu Kręglarskiego „Po­
lonia".

Dyrekcja MPKE ufundowała 3 na­
grody:
na bieg starszych panów dla najstarszego 
wiekiem „tramwajarza" — koszulę z krawa­
tem; dla pierwszego „tramwajarza” w biegu 
głównym — jedwabną koszulę; dla pierwsze­
go „tramwajarza" w biegu młodzików — wie­
czne pióro.

Spółdzielnia MPKE —
dla drugiego tramwajarza w biegu młodzików 
— 1 kg cukierków.

„Moulin Rouge" — Kantaka 8/9 —
nagrodę dla zwycięzcy w biegu głównym.

Firma Ka-De-Ha, ul. Armii Czerwonej 
dla 1-go harcerza w biegu głównym o nagrodę 
przechodnią;
dla 2-go harcerza nagrodę pamiątkową.

Firma Jan Bernard — Hurtownia Ga­
lanterii — Stary Rynek 44 — 
dla pierwszej warciarki w biegu pań..

Zarząd Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej —
dla 1-go zawodnika z KSMM w biegu głównym 
o nagrodę przechodnią;
dla 2-go i 3-go nagrody pamiątkowe;
dla 1-go zawodnika KSMM w biegu starszych 
panów —■ nagroda pamiątkowa oraz 3 nagrody 
pamiątkowe dla trzech zawodników KSMM 
w biegu juniorów.

Tow. Kupców Samodzielnych w Kro­
toszynie — 
nagrodę pamiątkową.

Wystawa nagród na bieg 
„Głosu Wielkopolskiego" 

Liczne i bardzo cenne nagrody ufun­
dowane przez poznańskie kupiectwo 
i osoby prywatne można obejrzeć w 
księgarni „Czytelnika" przy ul. Armii 
Czerwonej 1.

Uwaga sportowcy!
Wobec nawału zgłoszeń zawodni­

ków do II-giego dorocznego biegu 
„Głosu Wielkopolskiego" termin zgło­
szeń zostaje przedłużony do 2 maja br.

Zgłoszenia przyjmuje red. (Macho­
wski, Polska Agencja Prasowa — PAP 
— Mielżyńśkiego 8.

Przypominamy jeszcze raz, że termin 
biegu o puchar przechodni Redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" przesunięty 
został z soboty 3 maja 

na niedzielę 4 maja br.
Początek imprezy o godz. 11-tej na 
boisku „Areny" przy al. Reymonta.

Chcesz widzieć mała olimpiadę
przyjdź na

ll-gi doroczny bieg »GiOSU WIELKOPOŁSKIEGO«
iin'iiiiniiin^uniiiiii..... |ll|iiitiiiiiihiiiiiiiiiiliiiiitliliiiilllllłllllhitiriiiliHiiilllhll'iiliiilHiiHiiiii<uiiiii<iii<tiiibiiiiiiiiii'i(iiiiunliiii'uiH'iri'H!iiiiiuiiiiiiiiimiHiii ...... .. ...................    iiniiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiliiiM

Niecfzseia 4 maja, godz, no „Arenie”
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1 HURT HURT &

Opony 500 — 16 —450 —17 
oraz

basen na benzynę do 50001 
kuplę

Zgłoszenia „Głos Wielkopolski" I ptr. pokój 2
21259

CAnfrala macwn * Pr»Yborów biurowych oras veniraia maszyn kas rejestracyjnych

Kupno Sprzedaż

Czesław Filipiak
Poznań, ul. św. Marcin 32, fel. 88-10

Poleca:
Maszyny do pisania, liczenia, powielacze, kasy 
rejestracyjne, datowniki i artykuły biurowe 

  4-609

I Wjtiiraii
§ Poznań, ul. Zeyianda nr 9 - Telefon 70-87 

(dawniej Przecznica) 4-786
Wystaw :am na Międzynarodowych Targach Poznański h Pawilon 3

Dnia 29 kwietnia 1947 r. zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, nasz drogi teść, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Franciszek Goźdź
przemysłowiec /

przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja 1947 r. o godz. 10-tej z kaplicy 
cmentarza regionalnego w Głównej. Msza św. odprawiona zostanie dnia 5 maja 1947 r. 
o godz. 8-mej w kościele św. Małgorzaty na Śródee.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i rodzina

fc !21390 Poznań, ul. Koronkarska 14.

W dniu 29 kwietnia 1947 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich, ciężkich cierpieniach, nasza ukochana matka, 
babka i teściowa, Śp.

z Pilachowskich

Wiktoria Jankowska
przeżywszy lat 71.

Msza św. i pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
2 bm., o godz. 9-tej w kościele Sw. Piotra w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, synowa, wnuki I rodzina

Gniezno, Kędzierzyn, Krajkowo, Wielkawieś, 
Murzynowo. 4-795

y-

+<■

ł
Dnia 29 kwietnia 1947 r. zmarl po ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., śp.

Franciszek Goźdź
przemysłowiec

vV Zmarłym utraciliśmy najlepszego i najżyczliwszego szefa 
Jego postać zachowamy we wdzięcznej pamięci

Pracownicy firmy 
Zakłady Przemysłowo-Asfaltowe 

i Budowa Dróg, Fr. Goźdź 
w Poznaniu

Hurtownia Papieru
Artykułów

Piśmiennych i Poligraficznych 

Aleksander JAKUBOWSKI 
Poznań, al. Marcinkowskiego 20, I ptr. 
Telefon 38-72 i 38-73 — (Dom Pocztowca)

Oddział w Szczecinie, ulica Małkowskiego 26
wejście z ulicy Bogusława — Telefon 548 *

1. 5. 1947

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 

Nr 7 w Kaliszu ogłaszają przetarg nieograniczony 
na remont 1 rozbudowę budynków fabrycznych 
w Kaliszu, pTzy ul. Towarowej Nr 1, obejmujący 
roboty:

1. ziemne
2. murarskie
3. betonowe i żelbetowe
4. ciesielskie
5. stolarskie
6. szklarskie
7. blacharsko-dekarskie
8. malarskie
9. instalacja wodociągowa

10. „ kanalizacyjna
11. „ elektryczna
12. centralne ogrzewanie.

Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać 
za zwrotem kosztów, jak i projekt do wglądu w 
Dyrekcji Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu, przy ul. Marsz. 
Roli.Żymierskiego Nr 35, pokój Nr 23 od godz. 
9-tej do 14-tej, w sobotę od godz. 9-tej do 12-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych z napisami: „Oferta na remont i roz­
budowę budynków fabrycznych14, należy składać 
w biurze Dyrekcji Państwowych Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu przy ul. 
Marsz. Roli-Żymierskiego Nr 35, pokój Nr 23 do 
dnia 14 maja 1947 r. do godz. 10-tej. O godz. 11-tej 
nastąpi publiczne otwarcie ofert

Do oferty należy dołączyć:
1. zaświadczenie własnego banku o zabezpie­

czeniu kwoty 2®/# od oferowanej sumy do 
naszej dyspozycji z dopiskiem: „Wadium 
do oferty na remont i rozbudowę budynków 
fabrycznych Państwowych Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu’4,

2. zaświadczenie subskrypcji P. P. O. K. i Da­
niny Narodowej,

3. odpis urzędowy dowodu rejestracyjnego na 
prawo wykonywania zawodu.

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 7 w Kaliszu zastrzegają sobie, prawo całkowi­
tego wyłączenia niektórych robót, wyboru dowol­
nego oferenta, unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu i ponoszenia jakichkolwiek odpo­
wiedzialności z tego tytułu. /■

W wypadku przesiania oferty pocztą, kopertę 
ofertową należy włożyć do należycie ofrankowa- 
nej drugiej koperty z adresem: „Państwowe Za­
kład^’ Przemysłu Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu, 
ul. M - R / Zymierskeigo Nr 35, pokój Nr 23.“ 

. 4-731

STANISŁAW HIRSCH |
WYTWÓRNIA WYROBÓW ZŁOTNICZYCH J

POZNAR, ULICA SEW. MĘŻYŃSKIEGO 16 Ł

POLECA

WYKWINTNA BIŻUTERIE W SREBRZE IZLOCIE
6 < ,

śł ~'W? sW*

Najwyższej klasy £

odbiorniki radiowe" 
łącznie z gramofonami elektrycznymi 

LAMPY I SPRZĘT RADIOWY poleca kupuje

Fa Kontakt
Poznań, ul. Szkolna 13, fel. 10-01 

iiiiiiiaiiiitiin

Maszyny i przyrządy cukiernicze 
Opakowania do ciast i cukierków 
Papiloty białe i kolorowe do ciast 
I cukrów surowce dla cukierników, 
wafiarzy, karmelkarzy do nabycia: 

i SpółlwlDi Cnlftniitzei 
w Poznaniu 27 Grudnia 3, tel. 31-57

MATERIAŁY bielskie 
na ubrania — kostiumy — płaszcze 

poleca 21232

W. Trojanowski
Poznań — ul. św. Marcin nr 18

4-709

MYDŁA do prania

MYDŁA— półtoaletowe 

MYDŁA—kąpielowe
dostarcza:

Wytwórnia ,;CHEMIOTECHNIKA“
Poznań, ul. Wierzbięcice 42 • Telefon 91-42

__________________________________ _______________________ 4724

4-525.

POZNAM
W RYNEK 48

TEL. 23-39
IWm00 ©

Do trumien
PRZYBORY I OKUCIA 

poleca 
K. NOWAK, Poznań, 

Kraszewskiego 12 
Dojazd tramw. nr 2,5,7.

 20392

RADIOODBIORNIKI
sieciowe — bateryjne, 
szały muzyczne, sprzęt 
radiotechniczny, lampy 
radiowe 

poleca
RADIO-ELEKTRO

Poznań, iw. Marcin nr 75 
Tel. 25-82. 4-579

Przetarg nieograniczony
Państwowy Zarząd Wodny w Słubicach nad 

Odrą ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
2000 mp. faszyny leśnej do robót regulacyjnych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta do przetargu na dostawę faszyny41 na­
leży składać w sekretariacie Państwowego Zarzą­
du Wodnego w Słubicach n. Odrą, ul. 1-ego Maja 
nr 11 do dnia 17 maja 1947 r. do godz. 10-ej.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbo­
wej w Sulęcinie na wpłacenie na konto Zarządu 
wadium w wysokości 2% sumy oferowanej wzglę­
dnie listy gwarancyjne banku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 maja 1947 r. 
o godz. 10-ej w pokoju kierownika Zarządu.

Bliższe informacje oraz warunki techniczne 
dostawy otrzymać można w godzinach urzędo­
wych w biurze Zarządu Słubice nad Odrąi, ul. 
1-ego Maja 11, tel. nr 22.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

Zwrot wadium w razie nieprzyjęcia oferty na­
stąpi po ukończeniu przetargu.

Słubice, dn. 26 kwietnia 1947 r.
4-780 Kierownik Zarządu
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za pośrednictwem dwustu Oddziałów i Agentur 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego oraz 
tysięca współpracujących z nim Spółdzielni 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych 
Korzystaj więc z usług spółdzielczego aparatu

Bank Cotpo
bankowego.

clarsłwa Spółdzielczego
Oddział Wojewódzki

POZNAŃ, ul. Armii Czerwonej 12
Telefony: 40-81,. 19-70, 15-45, 45-35, 40-80

? RESTAURACJA
l OBYWATELSKA
J Tel.77-oq Poznań, Graniczna 13 Tel. 77-oł

❖ poleca Gościom Targowym

? pierwszorzędną kuchnię
‘z*
❖ doskonale pielęgnowane
§ == napoje ........   1

Lokal po gruntownej renowacji
•Z* - 4-803

Instrumenty muzyczne
dęte, smyczkowe, akordiony, oraz wszelkie przybory. 

Polecam również moją pracownię.
Zakup Sprzedaż

ZYGMUNT LIEBIG
Poznań, ul. Kraszewskiego nr 9b — Telefon 67-96

4-5?'>

| F-a Władysław Borowicz |
5| Olfhul znana przeszło lał 40 zawiadamia py ku I
jp li J U J ‘ uprzejmie Szanowną Klientelę miasta » J **■» * J|
Bi Poznania, że po długiej przerwie, otwiera przy ulicy |3
B Dominikańskiej nr 1, | 
■j sprzedaż ryb żywych, świeżych i raków, po cenach ® 

przystępnych.

Codziennie ||

20336 gą

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

7 STLMPU t
POZNAŃ

K ONSERWATORY 
MASZYNY 00 LODÓW

Henryk KOPCZYŃSKI
Łódź, Zgierska 56 — Tel. 266-30

f n 0 T 1 2 I U fl Ć f * a z *e fabryczne, orazuPUljullludl. beczki wszelkiego rodzaju 
19451

21450

W nocy na 26 kwietnia br. skradziono z Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych, Oddział w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2, dwie 
maszyny do liczenia:

1) Marki „Dalton" nr 4-107755
2) Marki „Cont nental" nr 18657
Za przyczynienie się do wykrycia sprawców i uzyskanie skra­

dzionych maszyn Z. U. S. wyznacza nagrodę w wysokości 
I 50.000 złotych. 4-801

Mem 20199
w Warszawie lokal handlowy reprezentacyjny 

przy ulicy Marszałkowskiej I piętro
Przyjmę przedstawicielstwa

Dam gwarancji do 2 milionów złotych
Oferty; „PAR", Ratajczaka 7, pod „4,1095“ .

Uwaga! Otwarcie w piateK 2 maia 1947r.
Tapety w różnych deseniach i kolorach 
Ceraty prawdziwe z metra i obrusy 
Linoleum reperacje
uprzejmie poleca specjalny nowoołwarty sklep

Fa W. i Wł. Bukowscy
Poznań, Stary Rynek 98/100
wejście z ul. Żydowskiej — naprzeciw kościoła P. Jezusa

Zakup Sprzedaż
21432

v-(« OGŁOSZENI! A DROBNE „Społem" nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, l piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

fl r. k. o.

I
V

i

'Nl
I

Księgowy na kilka godzin ty­
godniowo potrzebny. Oferty: 
„Głos W.elkopolski" nr 21084.

Fryzjerka lub damski fryzjer, 
stała posada. Fryzjer, Szkolna 
nr 7. 21081

Stolarzy i uczni poszukujemy. ; Uczeń piekarski może się zgło-
Bracia Szęzanieccy, Chlebowa sić. Ui. Długa 9. 21431
26. 20877 i --------------------- --------

Pomocnik złotniczy może się 
zgłosić. Mazowiecka 16 (So- 
łacz). 21056

Kupimy zaraz
Dużą chłodnię elektryczną • 
na 220 lub gazową

Wiadomość: Polska YMCA w Łodzi 
21010 Tel. 153-77, 142-14

Woźnica wykwalifikowany po­
trzebny natychmiast. K. Pod- 
lewski i Ska, Szewska nr 21. 

21078

Dozorca starszy (emeryt) po­
trzebny do willi. Zgłoszen-a 
Szewska 8. 21166

Kucharki samodzielne, stałą 
posadę, dobrą płacą, potrze­
bne zaraz do restauracji; Of. 

i „PAR" Ratajczaka 7 pod 
| 4,1485. 21436

Praktykantka biurowa szuka 
posady. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 21219.

Potrzebne:

Młoda energiczna praktykant­
ka biurowa przyjmie posadę. 
Znajomość księgowości (ró­
wnież przebitkowej) maszyno- 
pisma i stenografii. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 4,1512.

21455

pisania na maszynie Dziewczyna z prowincji do 
wszelkich prac potrzebna za­
raz. Restauracja Narodowa, 
Wielkie Garbary 27, tel. 46-02. 

4-769

Potrzebne 4 dziewczyny do 
prac ogrodniczych i rolniczych, 
wolne mieszkanie, utrzymanie 
i 1.500 złotych oraz człowiek 
do samodzielnego prowadzenia 
mniejszego gospodarstwa rol­
nego, wolne mieszkanie, utrzy­
manie i 2.500 zł. M. Focha 101 
m. 9. 21073

Dziewczę do 2-letniego dziecka 
potrzebne. Kwiatowa 4 m. 3. 

, 21068

Panienka do zapisywania prac 
w warsztacie elektrotechnicz­
nym potrzebna zaraz. Zeyianda 
7, Kaczmarski. 21175 i

Nauka

Poszukują zaraz wychowaw­
czyni do 4-miesięcznego dzie­
cka na wieś, wynagrodzenie 
dobre. Zgłoszenia: Kanałowa 
7 m. 8, godz. 19—20. Refe­
rencje pożądane. 21178

Kupno sprzedaż, naprawę

MASZYN BIUROWYG
to także odbudowa kraju.
to sprawa zautania

i specjalność firtnv

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
W podwórzu — tel. 23-62 

przepisywanie —_

Fryzjerka, dobra siła, pensja 
8 tys. lub procent. Zgł. pry­
wata e: Jerzego 3, I ptr., Du­
szyński, przy Rynku Wildec- 
kim. 21153

Ślusarza i tokarza przyjmę —
ul. Focha 84 w podw. 21151

Woźnica do piwa potrzebny.
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 21148.

Lekarskie

Gosposia lub pomocnica domo­
wa z gotowaniem natychmiast 
potrzebna. Zgłosz.: od 1—6, 
ul. Marsz. Focha nr 41 m. 33.

21147

Lecznica dla kobiet. Cicha 17, 
telefon 43-44. 20694

Pomoc domowa potrzebna do 3 
osób. Dąbrowskiego nr 35/37 
m. 27. 21146

Dziewczyna uczciwa z gotowa­
niem. Marsz. Focha 126 m. 1. 

21065

Gosposia do jednej osoby, do­
bre warunki. Skarbowa nr 22, 
parter. 21204

Starsza gosposia samodzielna 
z całym utrzymaniem, dobre 
wynagrodzenie, bez dużego 
prania, do trzech osób i sprzą­
tania 2 pokoi i kuchni, zaraz 
potrzebna. Poznań, Kórnicka 
79 m. 2. 21167

Posłaniec natychmiast potrze­
bny. Konopn ckiej 8. 21174

młode, zdolne, branży 
włókienniczej, 

panienka 
znająca dobrze maszy­
nopisanie — do prac 
biurowych i na ma­
gazynie.
Referencje pożądane. 

Of.: Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Ratajczaka nr 7 — pod 
„4,1447". 21248

1

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.

4-128
Wieczorowe i ranne Kursy Han­
dlowe półroczne rozpoczynam 
5 maja. Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka'33. 4-108

Państwowe Hitruthomośti Z emskie
poszukują dwóch kwalifikowanych

szwajcarów -do j arzy

Dzielna ekspedientka branży 
spożywczej z referencjami na 
wyjazd zaraz, traktowanie bar­
dzo dobre. Zgł. od 18-tej Pio­
tra Wawrzyniaka 31 m. 3.

21171

Stenografii i pisania na ma­
szynie, wpisy Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 19898

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adeia Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, Marcinkowskiego nr 2a. 

20555

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło­
wackiego 34 m. 4. od 10—12 
i 16—17, tel. 94-34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 21137

Panienkę do lekkiej pracy do­
mowej przyjmę zaraz. Scza- 
nieckiej 16 m. 6. 21140

do majątku Kuźnica powiat Piła.
Zgłoszenia z odpisami ewtl. świadectwami kierować 

należy do: Administracja Zespołji Kuźnica, powiat Piła, 
stacja kol. Czarnków, poczta Kuźnica Czarnkowska.

4-781

Potrzebna zaraz maszynistka. 
Oferty z życiorysem i odpisa­
ni świadectw do ,.P.\P“, Miel- 
żyńskiego 8 nr 1742. 4-749

Fachowca celem założenia 
wspólnej egzystencji poszuku­
ję, pos adam 250 tysięcy. — 
Oferty „Głos Wikp." nr 20944.

Miejski Zakład dla niemowląt 
przyjmie uczennice na pielę­
gniarki w wieku od 18 do 24 
lat. Nauka i utrzymanie bez­
płatne, oraz 600 zł na drobne 
wydatki. Zgłoszenia: al. Li­
tewska 8. 4-807

Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego zatwier­
dzone przez Kuratorium Szkol­
ne rozpoczynają się drugiego 
maja. Przybylski, Poznań, ul. 
Marsz. Focha 86. 21122

żuka posa y

Gabinet kosmetyki leczniczej 
N. Siengalewiczowa, W. Rel- 
ska, pod stałą op eką lekar­
ską, ul. Dąbrowskiego 23, I p. 
Racjonalna pielęgnacja skóry 
i włosów, elektro- i światłe 
lecznictwo. Usuwanie defektów 
skóry, masaż, farbowanie brw 
i rzęs, kremy, mleczka, pudry 
„Izis". Porady bezpłatne.

21319

Czeladnik p ekarski potrzebny.
Poznań, Rynek Śródecki nr 17. 

21133

Krawcowa, tylko dobra siła.
Wroniecka 14, 2X dzwonić. 

21196

Wolne posady

Maszynistka znajomością księ­
gowości oraz maszynistka po­
trzebna na wieś. Tylko osoby 
samotne, mieszkanie na miej­
scu. Warunki dobre. Zgłosze­
nia: „Lubań-Wronki", Przemysł 
Ziemniaczany S. A., Wytwórnia 
Bronisław, poczta Strzelno, po­
wiat Mogilno. 4-636

Cholewkarkl młodsze na aku- 
ratną pracę przyjmę zaraz; 
chłopiec do posyłek z dobrej 
rodziny potrzebny. Zgłoszenia: 
A. Pieprzyk, Walki Młodych 5 
m. 1. 20943

Krawiec na spodnie oraz kra­
wcowa do reki potrzebńi za­
raz. A. Lupa, Bukowska lla 
m. 3. 20947

Pomocnik krawiecki względnie 
,dwie ręczniarki potrzebne za­
raz. Poprawa, Poplińskich 2 
m. 14 w podwórzu parter lewo. 

21131

Teatr Wielki poszukuje robot­
ników scenicznych. Zgłoszenia: 
pokój 2-1. 21155

Dziewczyna po trzydziestce, 
Skromna, miła, umiejąca go­
tować, jako samodzielna do 
małej rodziny, osobny pokoik, 
dobre warunki i płaca. Poznań 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 21186.

Mistrz optyczny poszukuje po­
sady. Oferty: „PAR", Rata; 
czaka 7, pod „4,1460“. 21256

Uczciwa, czysta, przyjmie po 
sługę zaraz. Oferty nr 364 
„Czytelnik", Daszyńskiego 48.

21209

Tańce towarzyskie, scen czne 
'wyucza baletmistrz Szczurek, 
Zeylanda (Przecznica) nr 2. 

21097
(ursy pisania na maszynie 

ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych ku£ 
sy listowne. 21438

/ Przetarg nieograniczony
Nr M 4

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu ogłasza przetarg nieograniczony na ma­
lowanie stalowych konstrukcyj mostowych w 
obrębie Oddziałów Drogowych: Poznań, Jarocin, 
Leszno, Wolsztyn, Świebodzin, Czerwińsk, Sza­
motuły, Wągrowiec i Gniezno. Oferty mogą 
być składane oddzielnie na obiekty w poszczegól­
nych Oddziałach Drogowych wzgl. na całość robót 
w obrębie D. O. K. P. Poznań.

Warunki oddania robót są do przejrzenia w 
Wydziale Drogowym D. Ó. K. P. w Poznaniu, po­
kój 419b (nowy gmach), w godzinach urzędowych, 
a formularze ofertowe na każdy Oddział Dro­
gowy można nabyć w tym samym miejscu za opła­
tą 100,— z<l. Do oferty winny być dołączone prób­
ki farb, pokwitowanie Kasy Dyrekcyjnej^ lub 
którejkolwiek Kasy Stacyjnej na opłacenie wa­
dium w wysokości ln/o zaoferowanej sumy oraz 
świadectw^ przemysłowe. Odpis rejestru handlo­
wego i inne załączniki, wyszczególnione w wa­
runkach składania ofert, winny być również do­
łączone.

Wadium podlega zwrotowi po ukończeniu prze­
targu w razie odrzucenia oferty luh po zawarciu 
umowy — w' wypadku przyjęcia oferty. Wadium 
przypada na rzecz P. K. P. w wypadku cofnięcia 
oferty po rozpatrzeniu przetargu, lub "odmowy 
podpisania umowy przez oferenta w razie przy­
jęcia oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę, jak rów­
nież prawo uznania, że przetarg nie dal pozytyw­
nego wyniku.

Oferty winny być składane w gmachu Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Poznaniu do 
skrzynki ofertowej, umieszczonej przy wejściu 
na III ptr. (obok pokoju woźnych) do dnia 16. 5. 
1947 r„ godziny 11-tej w podwójnych zapieczęto­
wanych i zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta do przetargu w dniu 16. 5. 1947 na^ malo­
wanie stalowych konstrukcyj mostowych11.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godzinie 11-tej w pokoju 421.
4.747 Dyrektor Kolei Państwowych

Chłopak do posyłek powyżej lat 
• F6, silny, potrzebny zaraz — 
i Dom Handlowy, Szewska 20a. 

21250Poszukuję posługaczki 3X ty­
godniowo bez gotowania. OL. : y/ytwórnla zabawek poszukuje 
„Głos Wielkopolski nr 211-0. przedstawicieli i odsprzeda- 

wców. Oferty: „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7, pod „4,1423". 

21233
Apteka Oborniki poszukuje s ły 
Pomocniczej lub laborantki. 

21115

Panienka do posługi lubiąca 
szycie potrzebna. Prusa nr 15 
m.3. 21110

Stolarz do reperacji i polero­
wania mebli. Trzeczak, Stary 
Rynek 48. 21231

Gosposia potrzebna do domu 
przyzwoitego. Warunki i życie 
dobre. Traktowanie przyjaciel­
skie. Mickiewicza nr 34 m. 9. 

21089

Posługaczka uczciwa dochodzą­
ca na cały dzień dobrym wy­
nagrodzeniem może się zgłosić. 
Długa 5 m. 10. 21085

Uczeń do branży żelaznej po­
trzebny zaraz. D/H Zachód, ul. 
Dąbrowskiego 1. 21229

Poszukuję panienkę do dzieci.
Wierzbięcice 24a m. 20. 21214

Potrzebna prasowaczka zaraz.
Pralnia, Daszyńskiego nr 19. 

21210
-------------------------------------Ek$pe(Hentj(a rze£njC^a potrze-

Gosposlę z dobrym gotowaniem ' bna. Garbary 25 m. 2. 21206
oraz pannę do dzieci przyjmę------------ ----- ---------
zaraz. Zgłoszenia w składzie Dziewczyna sumien"a, czysta, 
żelaza, M. Matuszewski i Ska. ■** 
Marsz. Focha 32. 21162

do małego domu. Wioniecka
14, 2X dzwonić. 21197

PANI inteligentna
ze znajomością szycia, 
do lekkich prac domo­
wych do jednej osoby, 
potrzebna na wyjazd do 
Zielonej Góry. Warunki 
korzystne. Zgłoszenia 
Wyspiańskiego 20 m. 2, 
od godz. 8—10-tej.

20862

2 praktykantki biurowe przyj- 
mą posadę zaraz. Znajomość: 
ks ęgowość przebitkowa, ma- 
szynopismo i stenografia. Ła­
skawe oferty kierować „Głos 
Wielkopolski" nr 21132.

Szofer mechanik szuka posady 
w młynie jako maszynistą 
przy motorach. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21127.

Osobiste

Hallo uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do badania 
na emisje po 10 zł. „Emka" 
Wrocławska 30. Własne war­
sztaty naprawy. 20204

Sprzedaże

Kucharki.:. poszukuje zaraz 
Państwowy Zakład Szkolny 
dla ociśmniałych inw. woj. 
Głuchowo, poczta Czempiń, 
pow. Kościan. 21187

Kierownik techn. organizator, 
rut. warsztatowiec w produk­
cji, obróbce metali, budowy 
maszyn przemysłowych i rolni­
czych szujra posady. Oferty: 
„Głos W elkopolski" nr 21090.

Piegi, plamy usuwa krem 
Rio-Rita. — Laboratorium 
Władysław Olszewski, Ka­
tarzyn. 3-647

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Kraszewskiego 4 m. 4.

21267

Przychodnia z dobrym goto­
waniem. Wawrzyniaka 29 m. 
8. 21330

Gosposia z dobrym gotowaniem 
czysta, uczciwa, z polecenia 
potrzebna zaraz. Zgł. F-a B. 
Antkowiak, sklep obuw a, Pa­
derewskiego 11 m. 3. 21332

Ogrodnik żonaty, samodzielny, 
z długoletnią praktyką szuka 
posady wzgl. dzierżawy. Oferty 
„Głos Wielkopolski" Gniezno 
nr 21083.

Sienniki, worki, artykuły 
tapicerskie — Pertek, ul. 
Kraszewskiego 17. 4-115

Krawcowa, dobrze polecona, 
wyjedzie na wieś. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 21064.

Gosposia starsza szuka posa­
dy u samotnych, najchętniej 
na wieś. Oferty , Głos Wielko­
polski" ar 21181.

Sypialnie, stołowe, kuchnie, 
różne inne, oddzielne sztuki, 
w wielkim wyborze. Janiak. Po­
znań, Rybaki 6, w podwórzu. 

18790

Esencje i pasty aromatyczne I Księgarnia-Antykwariat, Wła- 
do wyrobu limoniad wysyła za | dysław Bilicz. Poznan, Roose- 
zaliczeniem pocztowym. Prze- , velta 19, tel. 76-63, kupuje i 
mysł Chemiczny, „Maltra". j sprzedaje używane książką * 
Kraków. Zwierzyniecka 35

18259

Meble nowe, używane, korzy 
stnie poleca Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4 18531

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne. akumulatory, anody, 
baterie, płyty gramofonowe, 
łańcuchy rowerowe, pompy, 
siatki, poleca najtaniej „Ra­
diomechanika", Poznań, św. 
Marcin 25. - 18796

Biurka, szafy, stoły oraz inne 
meble biurowe korzystnie. Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 18788

Kuchnie, wielki wybór, dobre 
wykonanie — Janiak, Poznań 
Rybaki 6, w podwórzu. 18789

Maszyny i narzędzia do obróbki 
drzewa i metali poleca i zakupi 
Dom Handlowy „Okazja", Gro­
bla lb. 4-527

Uwaga obuwnicy! Drewna do 
obuwia wszelkiego rodzaju 
poleca najtaniej sklep wyro­
bów drzewnych. Rynek Łazar­
ski 4. 21295 miejska 3, tel. 145-65. 20511

Teodolity, niwelatory, mikro­
skopy poleca — kupuje — na­
prawia fachowo Wesołowski, 
Niedbalski i Ska. Łódź, Nowo-

'_________ 4-615
Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów Krótkich, Po­
znań. Siary Rynek 80'82, te- 
'efon 44-27. 4-524

Tapczany, fotele, różne inne 
meble korzystnie. Janiak. Po­
znań, Rybaki 6, w podwórzu. 

18792

Maszyny do pisania sprzedam 
polskim układem Olimpia no­
woczesne, Stoerer wadełek 38 
mm. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 21006.

HELSKIE
materiały - podszewki

zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, św. Marcin 18 

tałM 
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Porcelany 
porcelit 

Fajans I szkło slotowe. 
Serwisy: kawowe i stołowe. 
Pojcd. filiżanki, talerze — 
kubki. — Kompl. do ciast, 
kompotu. — Kieliszki — 
szklanki — słoje ^td. po­
leca w wielkim wyborze 

T. SOBKIEWICZ i Ska, 
Sp. z o. o.

Hurtownia porcelany, szkła, 
fajansu i galant. stołowej. 

Poznań. Garbary nr 52
Tel. 46-29 19948

I Płaszcz przejściowy jasny, nie- 
noszony, wełna szkocka, sprze­
dam 18 tysięcy. Kupię w a-

I trówke, kamizelkę futrzaną 
I motocyklową. Marcinkowskie- 
i go 10, skład mąki. 21219

Pas parciany 10 m dł-i 10 cm 
szer. Dolna Wilda 10 (stolar­
nia). 21199

Sypialnia używana jesion —
45.000. Kozia 6. 21212

Dom 4-piętrowy nowy, ogro­
dem, centrum Poznania, bez 
hipoteki, sprzedam. Cena 8 mi­
lionów. Sowiński, Zygm. Augu­
sta 10, tel. 36-75. 21238

Sprzedam obrazy wybitnych 
malarzy polskich oraz dywany 
perskie, pomosty i modlitew­
niki. Poznańska 50, m. 7, od 
godz. 14-tej. 20700

Eleganckie drewniaki oraz let­
nie z płótna i taśmy najtaniej 
Focha 29 m. 8. 20448

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kupuje Magazyn 
Fortepianów, św. Marcin 22, 
podwórze, tel. 23-91. 20652

Farby, lakiery, pokosty. „Tlen" 
Hurtownia Artykułów Malar­
skich, Poznań, ul. Strusia 9. 
Tel. 75-91. 4-715

Radio 5-lampowe (super) 3 za­
kresy. Armii Czerwonej nr 4 
m. 10, po 16-tej. 20989

Radio 6-lampowe. Chełmońskie­
go 19 m. 7. 21269

Maszyna Singera szafkowa no­
woczesna. Chłapowskiego nr 3 
m. 3. 21160

Maszynę gabinetową Singera 
sprzedam. Grobla nr 22 m. 10. 

21159

Wszelkie 
formy

do wyrobów cemento­
wych 1 warsztat ślu­
sarski sprzedam.

Zgłoszenia: Umińskiego 20 
m. 5. 21216

Samochód Opel-Olimpia z do­
brym ogumieniem po remoncie 
sprzedam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 21157.

Samochód osobowy Adler-Ju- 
nior w dobrym stanie po re­
moncie sprzedam. Oferty: 
Wielkopolski" nr 21156.

.Gł.

Okna podwójne z żaluzjami 
180X210 cm i 170X230 cm. 
Daszyńskiego 122 m. 4. 4-785

Sprzedam motocykl Zuendapp 
200, stan bardzo dobry. Wej- 
chan, Centrala Łożysk, Rataj­
czaka 15. 21251

Sprzedam repozytoria oszklone 
do kolonialki. Zakrzewski, ul. 
Kraszewskiego 20. Warsztat 
Ślusarski. 21245

NSU 200 ccm sprzedam. Ko­
sińskiego 26 m. 20. 21244

Pies polowczyk wyżeł szorstko­
włosy 4 lata. 27 Grudnia 20 
m. 20, wzgl. tel. 36-83. 21242

Gospodarstwo 155-tjiorgowe, 30 
łąki, budynkami murowanymi, 
pod dachówką, żywym, mar­
twym inwentarzem, powiecie 
szamotulskim, sprzedam. Cena 
2.500.000,—. Sow ński, Zygm. 
Augusta 10, tel. 36-75. 21240

Parcela 1000 m' Łazarzu, ce­
na 500 tysięcy; parcela 900 
mJ blisko Rynku Wildeckiego, 
cena 750 tysięcy. Sowiński, 
Zygmunta Augusta 10, telefon 
36-75. 21239

Gryzy
do obróbki
rrzelkiego 
rmlzia ze składu 
spłtjaine zamów 
dostarcza Karol Adam­
ski, Poznań, św .Mar­
cin 13, tel. 41-94.

 21011

w
drzewa oraz 
rodzaju na- 
składu i na 

? enia,

Sody kaustycznej tonę sprze­
dam dającemu najwięcej. Oier- 
ty ceną „Gł. Wlkp." nr 4-375.

Obcinarkę do puszek kupię. Of. 
„Głos W elkopolski nr 21152.

1 Smoking dobrym stanie wyso­
ka figura. Chełmońskiego 17

1 m. 3. 21059

‘ Aparat fotograficzny nowy
sprzedam. Grobla 25a m. 6.

21121

Kupna

Skupuję skóry, podszewki, ce­
raty, suwaki, walizki skórzane, 
nesesery. St. Pieprzyk, Poznań, 
Walki Młodych-6 (dawn. Pod­
górna), tel. 31-29. 19553

Kupuję taśmy, gurty, skó­
ry, odpadki skórzane, gu­
mę, klej „Ago", płótno, 
korek, filc. Focha 55, tele­
fon 63-02. 15530

Sprzedam akord ion 80-basowy
Hohner. Dębiecka nr 6 m. 12.

21119

Wózek dla chorego sprzedam 
Kopernika 10 m. 6. 21116

Prasę do bułek sprzedam, la- 
bikowo, pl. Wolności 2. 21112

Maszynę Singera szalkową 
sprzedam. Śniadeckich 16 m. 5.

21111

Węże parciane nowe 1 uży­
wane kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16786
Sznury snopo-wiązalkowe i in­
ne kupuje Pertek, Kraszewskie­
go 17. 4-114

Materiały jedwabne, bawełnia­
ne do parasoli oraz wszelkie : 
dodatki kupuje L. Kokot, Pa- ’ 
derewskiego 11. 4-259 1

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie. sprzedaje i kupuje Ma­
gazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22 w podwórzu, tel. 23-91. 

21030

Opony 650X17 i 650X16 ku­
pi „Hatech", św. Marcin 65.

19940

SKÓRKI POMARAŃCZOWE 
w dowolnej ilości 

kupimy.
Marsz. Focha nr 
skład papierosów.

21117

Pieniądz Zguby

86

Wynalazki — kupno, sprzedaż, 
zaliczki. Matejki nr 51 m. 5. 

19993

Za pożyczkę 70 tys ęcy dam 
procent, owoc, letnisko. Spiesz­
ne oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 21138. "

Unieważniam kartę rejestr. 
RKU Szamotuły i inne doku­
menty na nazwisko Józel Be­
dnarz. 4-773

Unieważniam skradzioną kartę 
tramwajową na nazwisko Kry­
styna Adamczewska. 21150

Pieniądz, 250 tysięcy posiada 
kupiec, kawaler, przystąpi ja­
ko wspólnik lub czeka propo­
zycji. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 20945.

Unieważniam zgubioną kartę 
RKU, zameld. milicyjne oraz 
inne dokumenty na nazw sko 
Henryk Zgrabka, Poznań, Siel­
ska 19. 21135

bielskie materiały ubraniowe
ia różnydi deSfJiiadt

poleca lirma

Radio Telefunken 4-lampowe 
uniwersalne oraz centryfugę. 
Daszyńskiego 40 m. 9. 21208

2 mi- 
„Głos 
21274

Piesek młody, ładny pokojow- 
czyk. Wierzbięcice nr 16 m. 2. 

21211

Parcele 895 m:, zabudowanie 
gospodarcze, nadające się na 
przedsiębiorstwo, spiesznie 
sprzedam. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 20946.

Pianina, fisharmonie, poleca 
korzystnie ' Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Pólwiejskiej. 21027

Sypialnia lakierowana oraz ku­
chnie nowoczesne. Górczyn, 
Sielska 36. Stolarnia. 21149

Aparat elektryczny na 220 V., 
nrad zmienny do spawania pił 
taśmowych i szlif erkę bębno­
wą na papier szklany. Chle­
bowa 26, tel. 93-02. 20876

Pianino czarna pierwszorzędne. 
Poznańska 42 m. 2. 21145

Radio nowoczesne Blaupunkt 
zmienny 6-lamp. oko. maszyna 
do pisania walizkowa. Wszyst­
kich Świętych 8 m. 5. 21125

3.000 dachówek, urządzenie 
składowe. Oferty nr 373 „Czy­
telnik", Daszyńskiego nr 48.

21218

Kuplę kamienicę względnie wil­
lę cenie 2 i pół miliona. Ofert?- 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
4,1336. 20789

Okna 2 nowe kompletnie oszklo­
ne jednoskrzydłowe świetle 
130X36. Daszyńskiego nr 53 
m. lOa. 21207

Świece
ołtarzowe, do I Komunii 
św. oraz domowe poleca

oraz

Meble kuchenne nowoczesne 
korzystnie sprzedaje Stolarnia, 
Garbary 18. 21200

Samochód 5-osobowy po gene­
ralnym remoncie. Oferty nr 
1456 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 21i91

Zegar stojący sprzedam. Pół- 
wiejska 11 m. 24, od 16—18.

21202

Sprzedam łóżko drewniane z 
materacem w dobrym stanie 
oraz wózek 4-kołowy (ręczny). 
Słoneczna 39 m. 2. 21088 SKŁAD UZNANY NR 598 

AŁÓ W
Sp. z o. o.

Poznań, Dąbrowskiego
79, tel. 91-04, 21459

Radio 4-lampow'e 3 zakresy 
prąd zmienny. Raczyńskich 3 
m. 5. 21205

Poznań - centrum, sprze­
dam, do obięcia 
liony zł. Oferty 
Wielkopolski" nr

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda" ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

4-7

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3, pole­
ca okazyjnie pianina, fishar­
monie, sprzedaż, zamiana (za­
kup pianin i wszelkich czę­
ści). 4-742

ŁÓDZKA HURTOWNIA ART. WŁÓKIENNICZYCH 
w Poznaniu, ul. iw. Marcin 61, tel. 35-40 

zawiadamia uprzejmie swych dostawców

Wełny surowej 
że z dniem 27. 4. 1947 r. przeniosła się do nowego 
lokalu przy ul. Marszałka Focha 16 w Hali Targów 

Poznańskich, naprzeciw Dworca Zachodniego.
Wymieniamy wełnę surową, na włóczkę szydełkową 

i maszynową, w dowolnych kolorach bez dopłaty. 
Wełnę wymieniamy również na tkaniny gotowe. 

Płacimy najwyższe ceny.
21234

Program audycyj radiowych na piątek, 2 maja
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz historyczny; 
6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 
Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.02 Muzyka; 7.15 
Wiadomości poranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.40 Koncert muzyki porannej; 8.30 
Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Rady prak­
tyczne dla słuchaczek; 9.00 Przerwa; 13.00 „Z twórczości Ed­
warda Griega" (płyty); 14.00 Aktualia kutturalne w opr. Euge­
niusza Morskiego; 14.10 Muzyka polska; 14.50 Notowania 
Giełdy Zbożowo-Towarowej; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
„Jak śpiewają dzieci w różnych krajach" — audycja słowno- 
muzyczna dla dzieci w opr. Anny Kitschman; 15.30 Audycja

jecL^abie^-------—-------- ——

Muchowiecki & Majewski
Poznań, 17 Grudnia 10, łel. 95-97

MATERIAŁY BUDOWLANE
poleca

Stefan Pełczyński
Hurt ownia Matę rialów Budowlanych

POZNAŃ — Dworzec Towarowy
ul. Spichrzowa 74 — tel. 36-86

Sprzedam kury i kozy. Chocim- 
ska 49. 21141

Lis srebrny na sprzedaż. Kra­
szewskiego 5 m. 7. 21136

Futro męskie wydra-oposy, 
Contax S. 1—2, brylant sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 21102.

Skład z mieszkaniem. M. Fo­
cha 206 przy dworcu górczyń- 
skim. 21092

Sprzedam maszynę damską Sin- 
gera. Mostowa 37 m. 9. 21198

Sprzedam motocykl marki Ar- 
die 200. Kolejowa 36 m. 19. 

21079

Wózek dziecięcy, ładną sport, 
sprzedam. Hoffmann, Urbanow­
ska 7. 21075

400 BMW dobrą zamienię na 
BMW 200—250. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21074.

Prasa szewska i „Ago". Królo­
wej Jadwigi 6 m. 2. 21063

rozrywkowa w wyk. zespołu instrumentalnego Jana Cajmera-., 
z udziałem Aleksandra Żabczyńskiego (piosenki). Przy forte-
pianie Czesław Aniołkiewicz; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.12 Recital śpiewaczy art. węgierskiego Pola Nyri (bas); 
16.30 Audycja dla chorych w opr. ks. Michała Rękasa; 16.45 
Koncert Żeńskiego Zespołu Wokalnego Kapeli Ludowej z Cze­
chosłowacji; 17.00 Felieton Stefanii Grodzieńskiej; 17.10 Re­
portaż; 17.20 „Syrena przed mikrofonem" audycja słowno- 
muzyczna; 17.50 Koncert dla przodowników Świata Pracy; 
18.35 Audycja Związku Straży Pożarnych; 18.42 Skrzynka 
P. K. 0.; 18.45 Audycja dla wsi; 18.55 „U naszych przyjaciół" 
— audycja słowno-muzyczna; 19.15 Audycja literacka; 19.25 
Koncert symfoniczny w wyk. Orkiestry Filharmonii Krakow­
skiej pod dyr. Tadeusza Wilczaka z udziałem lljl Kurnik — 
fortepian. W przerwie koncertu — Dziennik wieczorny; 21.45 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy „Popioły" 
Stefana Żeromskiego; 22.15 Audycja rozrywkowa; 23.00 Ostat­
nie wiadomości dziennika radiowego; 23.15 Program ogólno­
polski na dzień następny; 23.22 Program lokalny na dzień na­
stępny; 23.25 Suity (płyty); 23.55 Wiadomości z ostatnie] 
chwili i zakończenie programu.

Sprzedam motorek do łodzi 125 
ccm nowy kompletny. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 21067.

Sprzedam ramę setki. — Wa­
wrzyniaka 24 m. 2. 21126

Akordlon 120-bas. Lipowa 6 
m. 2. 21134

2 KONIE ciężkie (belg.) 
pociąg., 2 konie średnie 
pociąg., uprząż na 7 par 
koni, 2 bryczki i 1 wóz 
ciężki sprzeda natych­
miast F-a „Zabudowa" 
Sopot, Grunwaldzka 70, 
tel. Sopot 52-686..

21421

Motocykl 100. Daszyńskiego
122 m. 5, od godz. 17. 21109

Szafę biurową dobrą sprzedam.
Wiadomość: tel. 48-94. 21103

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-56.

4-240
Limuzynę nową „Borgward 39“ 
zapasowym motorem sprzedam. 
Oferty: „Gł. Wlkp.“ nr 21104.

Gryzarka na żelazo, tokarnia, 
metrówka, używana. Warsztat 
Slus.-mechaniczny, Mickiewi­
cza 9. 21203

Kamienicę. — Willę. — Dom. 
Parcelę. — Kupię. Cena obo­
jętna. Firma „Union", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 18566

Olejki perfumeryjne, menthol, 
ceresynę, lanolinę, inne su­
rowce kosmetyczne, oraz sta­
niol zakupi Laboratorium Che­
miczne „Enola", Przedstawi­
ciel w Poznaniu Z. Kotkowska, 
ul. Krasińskiego 13, m. 19.

20500

Kiosk drewniany, korzystnie.
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 21164.

B. M. W. 250 ccm w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam.. Je- 
skego 2 m. 14, od 8—12-tej. 

21177

Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam. Jarochowskiego 59 m. 4. 

21179

Sprzedam rower damski, dobry 
stan. al. Marcinkowskiego 24 
m. 31. 21180

Hohner 80, ubrania, marynar­
ki, spodnie. Libelta 12 m. 5, 
Metelski. 21184

Motocykl 125 B. M. W., sprze­
dam. Rolna 66 m. 6. 4-779

Maszynę damską, Keller, do­
brym stanie, sprzedam. Jan- 
kowiak. Drużbackiej 8 m. 6.

21333

Sprzedam ciężarówkę z dowo­
dami własności, rejestrowany. 
Doutz Disel — ropniak 88 
P. S., stan dobry. Rataje 127 
lub 95. 21321

Radio uniwersalne. 5-lampowe, 
Super, względnie zmienny. 
Niegolewskich 7 m. 5. 21296

Łożyska kulko­
we i rolkowe,
kulki oraz rolki
w każdej ilości zakupi

Ma Łożysk 
Mówi 

Poznań
. Franc. Ratajczaka 1 
(pod kinem „Apollo") 

 4-464

ul. 15

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny.. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeżnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 1 
21-11. 19189

Motory elektryczne kupuje sta­
le f-ma „Energia", Poznań, 
23 Lutego 23 (dawniej Poczto­
wa) tel. 34-92. 4-512

Redakcja — Poznan, Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70. 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14.

Filia redakcji i administracji: w GNIEŹNIE, ul. Dąbrówki 1; w OSTROWIE, ul. Kościelna 9 — tel. 753 
w GORZOWIE, ul. Chrobrego 32; w ZIELONEJ GÓRZE, pl. Lenina 7 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75. 
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8. 
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze 1 kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64.

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie, kostiumy, marynarki, spo­
dnie kupuję. Wodna 21, skład 
odzieży. _______ 20610
Barwniki, szelak biały, korki, 
glicerynę,' kwas gallusowy, pa­
rafinę, kupuje „Tur", Ciesz­
kowskiego 8. ■ 4-687

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
stale kupujemy — Kochanowicz 
Ska, plac Wolności 13, obok 
3 Maja._______________4-299
Motocykl 125—200 w dobrym 
stanie kupię. Poznań-Dębiec, 
Jaśminowa 11 m. 2. 21236

Frezarkę do drzewa, bansdgę 
kupię. Wiadomość: Poznań, 
Przemysłowa 11 m. 9. 21172

Stoły biurowe dwa 1 zegar 
ścienny kupię. Smólski, Wa­
wrzyniaka 33. 4-782

Zamiana

Maszyny do p sania, liczenia, 
powielacze, kupuje — sprze­
daje — fachowa naprawa — 
„ReMa" Poznań, św. Marcin 5 
(przy placu Hoovera) telefon 
44 07. 19702

Kto wie co się stało z Wandą
Serafińską-Łoskoczyńską

i jej synem Romanpm Łoskoczyńskim, zam. do Po­
wstania^ Warszawa, Grójecka nr 25 (Sklep Papierń. 
„Henryka"), przebywającymi 9—10 sierpnia 1944 r. 
na Zieleniaku, proszony podać każdą wiadomość — 
Antoni Łoskoczyński, Warszawa, Filtrowa 62. 4-634

Wolne lokale

Ubikacje suterenowe odstąpię 
w śródmieściu. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 21100.

Sopot 3-pokojowe mieszkanie 
oddam za zwrotem kosztów. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 21091.

Mieszkania 2, 3 i 4 pokoje z 
komfortem, także lokale han­
dlowe zamierzam odbudować. 
Zainteresowani z gotówką ze- 
chcą się zgłosić — ul. Woźna 
nr 14a. ' 21161

Pokój z utrzymaniem osobie 
kulturalnej na miesiąc oddam. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 21154.

Odbudowa czteropokojowego 
mieszkania centrum. Zgłosze­
nia: Rzeczypospolitej 4 m. 3. 

21255

Odstąpię warsztat z biurem i 
placem. Zgłoszenia pod tel. 
26-79. 21215

2% pokoju z przynależnościa- 
mi w nowobudującym się do­
mu oddam. Wiadomość: Sie­
miradzkiego 6 m. 5, godz. 
15—19. 21291

Szuka lokalu

Poważna firma poszukuje 2—4 
pokoi próżnych lub umeblowa­
nych na biura. Oferty:. „Głos 
Wielkopolski" nr 21106.

Dwóch ubikacji na zakład ma­
larski w okolicy M. Focha po­
szukuje. Matejki nr 38 m. 10.

21077

Poszukuję 1 pokoju kuchnią 
lub 1 samodzielnego za zwro­
tem kosztów remontu, najchęt­
niej blisko tramwaju. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 21072.

Składu przy ruchliwe] ulicy po­
szukuję zaraz. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21163.

Pokoju na biuro Łazarz, śród­
mieście, Jeżyce. Oferty nr 
1453 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 21188

2 albo 3-pokojowego mieszka­
nia szukam do odremontowania, 
najchętniej zremonfowane za 
zwfotem kosztów. Sołacz, oko­
lica Wały Leszczyńsk ego. Of. 
nr 1457 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 21192

Poszukuję lokalu handlowego 
w śródmieściu, najchętniej św. 
Marcin, Nowa, 27 Grudnia. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 21165

Studentka z prowincji poszu­
kuje pokoju, cena obojętna. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 21173.

Pokoju umeblowanego zaraz 
szuka studentka. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 21183.

Student medycyny szuka po­
koju. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 21340.

Poszukuję 1 lub 2 pokoi, ku­
chnią za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 21305.

Poszukuję ubikacji na cichy 
warsztat w podwórzu, w ru­
chliwej ulicy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 21286.

Pokoju n:eumeblowanego ewtl. 
zwrot remontu, matka z córką, 
śródmieście. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 21273.

Dzierżawy

Dzierżawy 20—50-morg. z in­
wentarzem lub bez. Of.: „Głos 
Wielkop." Gniezno nr 21082

Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem do­
kumentów na nazwisko Lech 
Sokołowski, zgubionych dnia 
27. — Niegolewskich 3 m. 7. 

21113

Unieważniam zgubioną legity­
mację studencką Uniwersytetu 
Poznańskiego na nazwisko Ro­
man Haciiski. 21098

Unieważniam dokumenty: za­
meldowania policyjne, legity­
mację PKP nr 22420 i wszelkie 
inne dokumenty wystawione na 
nazwisko Pelagia Bartoszak. 

21094
Unieważniam skradziony w 
tramwaju dowód osobisty. Inż. 
Czesław Muszyński, Opalenicka 
35 m. 2. 2124S

Unieważniam legitymację U. P. 
nr 312. Chorunżenkow Alek­
sander. 21420

Unieważniam zagubioną legity­
mację urzędniczą. Antoni Wró­
blewski, Bidziny. 21170

Zgubiono portfel dokumentami, 
książeczkę wojskową, leg ty- 
mację Grunwaldu, dokument 
cywilnego ślubu, wykaz osobi­
sty, różne kwity, na nazwi­
sko Czesław Szyszka, zamie­
szkały Nowa Wieś, pow. Kro­
toszyn. Znalazcę wynagrodzę. 

21182

Różne
Garaże, mycie — obsługa po­
jazdów, ul. Raczyńskich 12, 
tel. 47-18 i 92-98. 19015

Piegi, żółte plamy, opaleniznę, 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

Skład mniejszym mieście, na­
dający się na każdą branżę, 2 
pokoje kuchnią, wydzierżawię. 
Objęcie 90 tysięcy. Sowiński, 
Zygm. Augusta 10, tel. 36-75.

ASTRA
przy ogr. Zoologicznym 
Gajowa 4 — tel. 75-28. 
Naprawa maszyn biuro­
wych. 4-526

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskie- 
go, Wawrzyniaka 33.

Nowootwarta wypożyczalnia 
książek, Mick!ewicza 15, po­
leca powieści, lekturę szkol­
ną. Korzystne warunki abona­
mentu. 21457

Kto przyjmie 2 osoby na skro­
mne obiady? Kossaka 19 m. 
4. 21387

Chłopczyka sześciotygodniowe­
go na własne. Czesława nr 10
m. 8. 21243

Obrazy oprawia, odnawia — 
Szklarnia, K. Stoiński, św. 
Marcin 14. 21193

samochodowe 
rowerowe, naprawia w 
ciągu jednego dnia Po­
gotowie „Wulkanizacyj­
ne" Poznań, Ratajcza­
ka lla, tel. 12-46.

4-771

Matrymonialne
Przemysłowiec, lat 47, przy­
stojny, posiada milion gotów­
ki, zapozna pannę lub wdowę 
z własnym składem. Cel matry­
monialny, poważne oferty „Gł. 
Wielkop." nr 21299.

Rozwiedziony nie własnej winy 
czterdziestopięcioletni wyższy 
urzędnik wysoki przystojny 
braku znajomości pozna za­
możną niezależną panią. Panie 
kulturalne sfer przemysłowych, 
właścicielki realności, jedno, 
dwoje dzieci mile widziane. 
Cel matrymonialny. Poważne 
oferty z fotografią nr 1454 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 21189

Zamienię 3 pokoje, komfort w 
willi Jeżyce na takie same lub 
wieksze. Poznań, ul. Grodziska 
18a m. 1, tel. 78-14. 21261•

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
przy Daszyńskiego na większe. 
Dzielnica obojętna, za dopłatą. 
Oferty nr 368 „Czytelnik", ul. 
Daszyńskiego 48. 21213

Zamienię 2 pok. z kuchnią ła­
zienką nowoczesne na 3—4 
pok. za dopłatą. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21105.

Crfanflaru chorągwie, y, paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa, na 
miejscu znana od lat firma 
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Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20, Dojazd tramwa- 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63 
Osobny dział napraw paramentów - Polecam przybory do ornatów

Cenni Jc ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 15,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 30,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,— zł. Zestaw tabelaryczny 1 skompliko­
wany 50% drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 120,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80,— zł). 
A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 6O’/«. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

zagraniczne o 50% drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Warunki prenumeraty na miesiąc maj: miesięcznie w Poznaniu w agenturach i kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca 

w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem; „Czytelnik“-ięolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca).
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem UańsiAOwym w Poznaniu. K—23846 ,


